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Nr. 4. — Rok VI. 


Frostigem, sjonistą ze Lwowa. Nie krępując się 
moją obecnością, poseł Frostig mówił, nie 
wiem do kogo, iż jak żydzi będą giosować, 
tego jeszcze nie wiedzą, bo z rana, w dzień 
głosowania, dr. Thon ma być przyjętym je- 
szcze przez premjera gen. Sikorskiego, że dwaj 
posłowie żydowscy interweniowali u wicemini- 
stra Olpińskiego w. sprawie kaplicy w Buodach 
itd 

Jaki był rezultat rozmowy rabina i posła 
dra Thona z premjerem gen. Sikorskim, tego 
nie wiem, wiem za to, co było potem. Gen. Si- 
korski w Sejmie traktował mniejszość ostro, 
specjalnie żydów i Niemców, ale, rzecz dia, 
gojów dziwna, prowokowane mniejszości wca- 
le się tą śmiałą mową nie czuły obrażone. 
I oto dowiadujemy się, że na drugi dzień po 
głosowaniu gen, Sikorski oscbście wydawał 
hotelowi, w którym mieszkał internowany pop 
prawosławny, rozkaz, aby mu zwrócono pełną 
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Dlaczego Polską rządzić ma 
tylko polska większość ? 


7 Wielu, bardzo wielu dobrych obywateli 
w Polsce powtarza w dobrej wierze hasło dnia 
dzisiejszego obozu narodowego, iż Polską rzą- 
dzić może tylko polska większość, ale na pyta- 
nie: diaczego? — nie każdy dać może argu- 
ment, przekonywujący niedowiarków. Do tych 
niech mówią dwa fukty z życia politycznego 
dni ostatnich: : 

1. W piątek, 26 stycznia wieczorem odbyło 
zię w Warszawie posiedzenie sejmowej komisyi 
skarbowo-budżetowej. Przedmiotem obrad było 
prowizorjum budżetowe na pierwszy kwartał 
1923 r. Po krótkiej dyskusji nad IV. dziale 
budżetu wnióst posei Byrka (Piastowiec), aby | 
komisja przyjęła cały budżet en “bloc. W glo- swobodę Ly *dnże gen. Sikorski przełożył ter- 
sowaniu na 81 członków komisji wniosek 20- | min wydalenia z granie Polski obco poddanych 
stal przyjęty J6 Biokami, w tem, prócz 2 ży: | żydów z 1 marca do 1 lipca, oraz że określe- 
ke głosami wszystkich mniejszości narodo-| vie kto jest obcopoddanym, zmienił. Rokowa- 

Zaledwie poseł Głąbiński, prezes Komisyi, | "paz papą 
ogłosł zwycięstwo rządu, popresił o głos poseł | 
Wasyńczuk, reprezentant Ukrałńców z Woży. | 
nia, Podola, ziemi Chełmskiej, Podlaskiej itd. 
i zgłosił szereg wniosków, jak: Do pozycji 
w uchwalonym budżecie mają być wstawione 
pozycje na założenie i utrzymanie gimnaziów Warszawa. (Tel. od nasz. kor.), Dzisiejszy 
ukraińskich w Łucku, Chełmie, Włodzimierzu żydowski „Nasz Kurjer“ pomieścił wstępny ar- 
Wołyńskim itd. Pozycji różnych było kilkana- tykuł posia Griinbauma pod tyt. „Fałszywe 
cie. Poseł Głąbiński zwrócił uwagę na to, że położenie", Pisze on tam: 
tak od ręki, bez porozumienia z rządem, bez „Podczas pamiętnych dni wyborów prezy- 
uchwały komisji oświatowej, tak wielu i tak 'dentów, pół żartem pół serjo, mówili nam przy 
ważnych i nowych spraw się nie załatwia |wódzcy lewicy socjalistycznej i chłopskiej, iż 
i zaproponował odesłanie wniosków posła Wa. |dobrzety było, gdybyśmy przynajmniej raz je- 
syńczuka do sejmowej Komisji oświatowej. |den gloscwali razem Z prawicą i w ten sposób 
„Obrażonyć poseł Wasyśczuk rozkrzyczał się, „ Ea ja w oczach warstw polskich 
słychać go było w całym budynku Sejmu: „Ja ludowych, podlegających jeszcze wciąż hypno- 
to miałem przyrzeczone, gdybym wiedział, że zie antysemickiej, 
te postulaty nie będą z miejsca załatwione, nie Raz nawot zaproponewano nam w sposób 
byłbym głosował za prowizorjum budżeto- |dość kategoryczny, abyśmy oddali białe kart- 
wem* itd, ki, jeśli nie chcemy żadną miarą głosować z 

Trzeba było obserwować zachowanie się | prawicą. Propozycja ta wyszła ze sfer „piasto- 
delegata rządu, wiceministra skarbu, dra Za-|WYCH* nadzwyczaj miarodajoych. 
czka. „Ja sam natychmiast wręczę postulaty 

ana Posia ministrowi oświaty, rząd najgorę- 
cej i najszybciej sluszne życzenia Panów za- 
latwi“ itd. I to pokorne stanowisko reprezen- 
tanta rządn nie przebiagało pocła Wasyńczu- 
ka, żądał głosowania i decyzji nożychmiast 
W głosowaniu utrzymał się wniosek posła Gla- 
bińskiego, bo większość rządowa rozls*"ła się. 

2. Na dzień przed głosowaniem nad votum: Loadyn. (PAT). Havas. „Daily Mail“ do- 
ufności dla rządu gen. Sikorskiego znalizłem nosi z Kopenhagi, że zbrodnicza ręka podloży- 
się przy międzymiastowym teielonie z poslem:ła ogień pod 12 aparatów lotniczych, znajdu- 
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ia w tej i innych sprawach jeszczę zresztą 
nieskończone... 

Czy teraz rozumiecie, co to zaaczy, gdy 
rząd nie ma za sobą w Sejmie większości poi- 
skich głosów? Taki rząd jest dzień po dniu 
przedmiotem szantażu raz ze strony żydów, 
drugi raz ze strony Ukraińców, trzeci rız ze 
strony Niemców itd. A rząd, chcąc się utrzy- 
mać, ustępuje bez względu na to, czy spełnie- 
nie postulatów jest dła państwa polskiego 
i dla narodu polskiego korzystne, czy szko- 
dliwe... 

Gdyby był rząd parlamentarny, o polską 
większość Sejmu oparty, mógłby zawsze na 
podobne postulaty odpowiedzieć: zbadam po- 
stulaty słuszne, z interesom Polski zgodne, 
spełnię, jeśli wy zachowacie się, jak lojalni 
obywatele państwa... ra 

Oto jeden z wielu powodów, dla których 
|my, populamie zwani posłami z ósemki, ani 
na cbwiłą, nie możemy «zaniechać denia do 
stworzenia w Sejmie większości polskiej i rzą- 
dów, na tej większości opartych, e 

Poseł Stanistaw Rymar. 


olityczne lewicy i piastowców. 


raz z prawicą przy wyborze prezydenta 


iw ten sposób ją skompromitowali, 


Rząd i lewica znalazły się obecnie w zgoła 
falszywem położeniu. Muszą brnąć dalej po 
drodze, na którą weszli, jeśli chcą, aby opinja 
społeczna uwierzyła ich zapewnieniom, że pā- 
wica idzie z żydami, że prawica została zaży:lze- 
na. Muszą prowadzić politykę antysemicką, vle 
będą uchodzić w oczach ogólu za „lewicę naro- 
dowa“. 

Lewica a zwłaszcza centrum chiopskie, bęz 
którego pomocy Rząd nie może się obejść, 
wciąż jeszcze się łudzi, że potrafi uciec p'zed 
ciężkim obowiązkiem zwalczania antysemity- 
zmu. Próbuje ona rozmaitych sposobów uni- 
knięcia konieczności jasnego postawienia kwe- 
stji żydowskiej, ala żaden jeszcze nie dał nc- 
RZ rezultatów. nie da ich spasób, która- 

|ga używają obecnie“. 


REL. GEELY 


ANÓW, zakupionych przez 


Polskę w Danji, - 


jących się w Vandrup. Aparaty te niedawno 
sprzedano Pglsce. Pod zarzntem winy policja 
poszukuje dwóch Niemców, których widziano 


w pobliżu hangaru. 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


Wojna gospodarcza francusko-niemiecka. 


Odebranie debitu dziennikom niemieckim we Francji. Aresztowania. Niemcy pląn- 
drują mieszkania Francuzów. Odpowiedź Rządu franc. na notę niemiecką. Stan 
obiężenia w Trewirze. 


(PAT) Z Akwizgranu donoszą, że za obelgi 
skierowane pod adresem belgijskich władz oku- 
pacyjnych dziennikom niemieckim odebrano de- 
bit na 3 dni. 

Z Akwizgranu donoszą, że prezydent dr. 
Rorbach į jego zasiępca zostali aresztowani 
przez władze francuskie. 

Francuski komendant placu w Essen zawia- 
domił prezydenta policji, że wojska francuskie 
użyją broni w razie powtórzenią się demonstra- 
cji. 

W Essen i w Diisseldorfie odbyły się mani- 
festacje z powodu skazania przemysłowców 
niemieckich. W Mornachjum tłum splądrował 
hotel, będący siedzibą cudzoziemców. 

Ruch osobowy na kolejach niemieckich ma 
być w najbliższym czasie zredukowany o 10— 
20 proc. Jakkolwiek koleje niemieckie mają 
deszcze zapas węgla na dni 40, muszą jednak 
ipoczynić zarządzenin oszczędnościowe ze 


względu na niepewność dostaw węgla 
Odpowiedź rządu francuskiego na ostałnią 
Jote niemiecką z protestem przeciw aresztowa- 
piom w zagłębiu Ruhry brzmi: „Panie Ambasa- 
norze! Z polecenia rządu Pańskiego złożył Pan 
24 


w państwie praworządnem mogła pewna gru- 
pa ludzi prawem kaduka zagarnąć część ma 
jątku państwowego i korzystać zeń bez na 
mniejszych ze strony władz przeszkód. Były 
wypadki takie w Rosji, ale bezpośrednio przed 
wybuchem bolszewizmu, gdy organizacje bok- 
sząwickięy lub anarchistyczne rezydowały 
w wdobytych przemocą gmachach rządowych 
i „osobniakach'. i 

Okazuje się, że jesc i u nas możliwe, Oto, 
jak się dowiadujemy, z górą już rok, bo od 
początku 1922 r. partja PDS. nie wpłaciła ani 
feniga za bezprawnie zagrabioną i użytkowa- 
ną w celach wydawnictwa „Robotnika“ drut 
karmię państwową przy ul Wareckiej L. 7. 
Ani foniga! 

„Fakt bezpřawnego zagrabienia drukarni 
państwowej nie jest w rodzinie socjalistycznej 
odosobniony. W. podobny sposób zagrabiono 
olbrzymi kompleks gmachów państwowych na 
an. Leszno, zajmujący zgórą trzy morgi plącu. 
Wiokowały się tam klasowe związki zawodowe, 
k których większość, jak mączny, metalurgi- 
ceny, budowlany i inno, przeszły całkowicie 
w ręce komunistów. 
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bm. protest przeciw aresztowaniu u-|R 


miae m6 


Ograbianie skarbu: 


Jeszcze sprawa „Robotnika 
„Wydawałoby się nieprawdopodobnem, by | 


Alarmy niemieckie o możliwości 


rzędników niemieckich, którzy sprzeciwiali się 
wykonaniu zarządzeń władz francuskich. Mogę 
się tylko powołać na odpowiedź, którą wręczy- 
łem na pismo z dnia 22 i 24 bm. Podkreśiam, 
że odnośne zarządzenia są następstwem nart- 
szenia traktatu wersalskiego, którego dopuścił 
się rząd niemiecki, Dodaję, że odpowiedź ni- 
niejsza jest jednocześnie ostateczną odpowie- 
dzią na wszystkie protesty, które rząd niemie- 
cki przedstawi mi w przyszłości. 

Linia celna oddzielająca zagłębie od reszty 
Niemiec będzie zaprowadzona prawdopodobnie 
dziś w nocy. 

(AW.) Z Frankfurtu donoszą, że wskutek 
ogłoszenia stanu oblężenia w Trewirze przyszło 
do kilkakrotnych starć między ludnością a woj- 
skiem francuskiem, przy których wojsko mut- 
słało użyć broni palnej. Między godziną 9 wie- 
czór a 7 rano zabroniono osobom cywilnym wy- 
chodzić na ulicę. . 

Według informacji Tel. Comp. postanowiła 
komenda francuska w Zagłębiu Ruhry od dnia 
dzisiejszego zamknąć dowóz węgla dla Nie- 
miec. W najbliższym czasie zostanie generał 
W m zamianowany gubernatorem Zagłębia 


— Gmachy przy ul. Leszno. 


Przypomnieć należy, że gmachy te, według 
srojektów rządowych, miały być w roku ze- 


i złym oddane inwalidom. Projektu tego nie 


wykonano bo rząd bał się drażnić skomunizo- 
wamych związków. Skarb poniósł znów kolo- 
:alne straty, nie ouwzymawszy za gmachy, rzą- 
dowe od r. 1918 ani jednej marki. 

Wszystkie te bezprawia nie m ód na- 
zwane inaczej, jak grabież dobra skarbowego, 
za którą pojedyńcza jednostka, przy obecnych 
sądach doraźnych, poniosłaby karę śmierci lub 
dożywotniego więzienia, 

Co więcej, jest to grabież z wymuszeniem 
i steroryzowaniem ograbionego. Brauning Za- 
stąpuje w tym wypadku z powodzeniem groźba 
odmówienia poparcia rządowi w Sejmie, groźba 
bezwzględnej opozycji, manifestacyj publicz- 
nych it. p. A tp godzi przedewszystkiem w ka- 
rjerę osobistą p. Sikorskiego, 

latego rząd wobec groźb socjalistycznych 

staje się potulny, jak baranek, chowając w za- 
nadrze „silną rękę“ przeznaczoną dla bezbron- 
nych literatów į uśmierzania nieistniejących 
rozruchów. Prawdopodobnie rząd i PPS. po- 
miną wywody milczeniem ale nie pominie ich 
Sejm, a opiuja napiętnuje krzyczące nadużycia. 


zajęcia 


Gdańska przez Polskę. 


straszaki szowinistów gdańskich: Polska moźe pójść za przykładem Litwi- 
nów w Kłajpedzie. Międzynarodowe czynniki mogą wprowadzić walutę 
poiską w Gdańsku. Kupcy polscy mogą Gdańsk wykupić. 


Frankfurt n. M. (AW.) „Frankfurter Zei- 
teng“ zamieszcza korespondencję z Gdańska, 
w xtórej korespondent tego pisma daje wyraz 
ehawom, jakie przepełniają obecnie Niemców 
gdańskich. Ostatnia impreza Litwinów w spra- 
wie Kłajpedy wywołuje tutaj poważne troski, 
mianowicie obawiają się Gdańszczanie. że Pol- 
sika jest gotowa pójść za przykładem Litwinów 
i zaanektować wolne miesto, Wprawdzie misja 
angielska zapewnia, że Polska nie żywi podo- 
tmych Żamiarów, to jednak szowiniści gdascy 
nie mogą pozbyć się troski, że spokojny stan 
rzeczy i spokojne stanowisko Polski może uledz 
gruntownej zmiąnie w razie wojennych Zawi- 
Błań na froncie rosyjskim(!?) Panuje tu też 


przekonanie. że dopóki Liga Narodów nie bę- 
dzie miała większego autorytetu, będzie zawsze 
istniało niebezpieczeństwo zabrania Gdańska 
przez Poiskę. Drugą bardzo aktualna troską 
jest sprawa waluty dla Gdańska. Wzrost kursu 
marki polskiej w Gdańsku, na którą obja* a 
się coraz to większy popyt na rynku pierięż- 
nym, nasuwa Gdańszczanom obawy, że może 
to skłonić międzynarodowe czynniki do zapro- 
wadzenła waluty polskiej. Podnoszona jest tu 


również możliwość wykupna Gdańska przez; 
polskich kupców. Hapatyści gdańscy pociesza- | 


Go się dzieje w Kłajpedzie. 
Potwierdza się wiadomość. że napadu 


dokonało wojsko litewskie. Zniesienie 
granicy od strony Litwy. 


Warszawa. (PAT.). W związku z wiadomo- 
ścią o rzekomem odroczeniu terminu wykona 
nia zarządzenia ministerstwa spraw wewnętrz« 
nych w sprawie wydalenia nielegalnie przybya 
łych do Polski cudzoziemców z Rosji, ministera 
stwo Spraw wewnętrznych komunikuje, że 
odroczenie terminu 1 marca nie zostało zarzą- 
dzone, jedynie celem umożliwienia wyjazdu 
pewnym kategorjom uchodźców rozważano 
przesunięci a nich terminu. 

Dzienniki moskiewskie zamieszczają depe+ 
sze urzędowej rosyjskiej Agencji Telegraficz= 
nej w Kłajpedzie z tem, że rząd kowieński 
przystępuje do wycofania ze swego terytorjum 
oddziałów litewskich, wchodzących w skład 
band, które napadły na Kłajpedę. Wiadomości 
te potwierdzają udział wojsk litewskich w ną- 
padzie na Kłajpedę. 

Wczoraj odbyło się w Kłajpedzie posiedze 
nie nowej rady stanu. Prezesem wybrano Rejs 
szisa z Kłajpedy, zaś wiceprezesami Labrenza 
i Dawilisa. Rada stanu powzięła na posiedze- 
niu tem uchwałę, znoszącą granicę pomiędzy. 
Kłajpedą a Litwą. 

Dowódca wojsk powstańczych w Kłajpe- 
dzie Budrys polecił aresztować przywódcę rua 
chu komunistycznega w Kłajpedzie Dajwe 
lajsa. : 

Dziś w nocy przybył do Kłajpedy francy- 
ski parowiec transportowy. 

Między  dyplomatycznem przedstawiciel. 
stwem niemieckim w Kłajpedzie a rządem do- 
szło do porozumienia na mocy którego nowy, 
rząd zapewnia wszystkim urzędnikom niemie” 
ckim te same prawa, jakie posładali dotych 
czas. W razie sporów rozstrzygać ma niemie+ 
ckie przedstawicielstwo w Kłajpedzie. 

Nadzwyczajna komisja, zamianowana dnia: 
17 bm. przez konferencję ambasadorów, która 
przybyła do Kłajpedy, wydała odczwę, w któ- 
rej donosi, że jej zadaniem jest przywróce ła 
porządku i ustanowienie prowizorycznego rzą. 
du, po wysłuchaniu różnych stronnictw. W 7194 
dzie tym będą reprezentowane różne grupy ius 
dności. Nadto komisja ma zdać sprawozdanie 
konferencji ambasadorów, która poweźrmig 
o przyszłości Kłajpedy decyzję dla dobra w'zy« 
stkich interesowanych, 


Likwidacja Urzędów przywozu 


i wywozu. 


_ Warszawa. (AW.). „Gazeta Warszawska” 
podaje: Kwestja likwidacji wywozu i przywo- 
zu w związku z nową polityką celną jest już 
przesądzona, zarówno w ministerstwie skarbuy 
jak i w ministerstwie przemysłu i handlu. A~ 
gendy urzędów przekazane zostaną minister- 
stwu przemysłu i handlu po uchwaleniu przez 
Sejm nowej ustawy o opłatach celnych, która 
upoważni rząd do uregulowania w. zakresie 
własnej kompetencji stawek celnych, zależnie 
od konjunktury handlowej na rynku wewnętrz 
nym. W dzienniku ustaw ukazać się ma w naj- 
bliższym czasie rozporządzenie o podwyższeniu 
stawek celnych na niektóre artykuły przywo- 
żone z zagranicy. W związku z nowym kursem' 
polityki celnej mają być zredukowane do mi-. 
nimum lub zupełnie zniesione listy artykułów 
zabronionych do przywozu. 


Urzędnicze dodatki kresowe 
będą podwyższone. 


, Warszawa. (AW.), Według wiadomości 
dzienników ministerstwo spraw zewnętrznych 
wystąpiło do Rady Ministrów z prośbą o pod- 
wyźższenie dodatków kresowych dla urzędni- 


HE oraz podjęto zabiegi celem poprawy opla- 


zanych stosunków mieszkaniowych i komuni- 
kacyjnych, które dają się tak dotkliwie odezuć 
urzędnikom państwowym, pracującym na Kre- 


a się jednak, że przed wprowadzeniem nosrej | sach. Motywem tych kroków jest przekonanie, 


waluty dla wolnego miasta. uwzględni Liga Na- 


że Sanacja stosunków administracyjnych na 


rodów jego szezególne gospodarcze i pity- Kresątu może nastąpić tylko przez skompleto- 


czne położenie. 


wanie dolorowego personalu urzędniczego. 
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Doniosłe wydarzenia polityczne w Rosji. 


Rosja przemienia się w państwo jednolite. — 4 państwa związkowe znikają. —_ 


ficjalny charakter zjadnoczonego państwa rosyjskiego. — ideg zakorowe. — 
Liczyć się z tem powinna polityka polska! 


Dnia 30 grudnia ub. r. odbył się w Mo- 
skwie dzłesiąty z rzędu wszechtosyjski kon- 
gres sowietów, który przekszałcił Rosję 
z czterech konstytucyjnie odrębnych republik, 
rosyjskiej, ukraińskiej, białoruskiej ł zakau- 
kastiej, — w jednolite państwo. 

Z początkiem więc bieżącego roku : Rosja 
stala się państwem związkowem wspólnej 
armji, polityce zagranicznej skarbie, pocztach, 
kolejach, polityce gospodarczej I jednem oby- 
watelstwie. 

Dokonane w ten sposób polityczne i pań- 
stwowe zjednoczenie Rosji edbyło się na pod- 
stawach tak dobrze znanego centralizmu i im- 
perjalizmu carskiego, a podyktowane zostało 
potrzebami gospodarczemi, wojskowemi, poli- 
tyki zewnętrznej i wreszcie rządzącej dzisiej- 
szą Rosją międzynarodówki sowieckiej. 

Międzynarodowy charakter rządu sowiec- 
kiego znałazł nawet swój wyraz w oficjalnej 
nazwie zjednoczonego państwa rosyjskiego 
„Związek socjalistycznych republik sowiec- 
kich“, 

Nazwa ta wskazuje znów na program pań- 
stwa rosyjskiego, pragnącego rozszerzać się 
przez wchłanianie coraz nowych republik Bo- 
wieckich, które w przyszłości mają się tworzyć 


tet 


stwo bufora 


Pań 


ST Dhat 


we nadreúsko-westfalskie? 


drogą przewrotów komunistycznych, przede- 
wszystkiem w państwach sąsiadujących z Ro- 
sją. 

Ta przewodnią idea polityki zagranicznej 
rządu moskiewskiego, iiea nawskróś zaborcza 
I imperjalistyczna, jest ideą najzupełniej niere- 
alną, a o jej nierealności świadczy najlepiej 
ewolucja, jakiej uległa sama bolszewieka Ro- 
sja. 

Zjednoczenie bowiem dokonane pod ha- 
słem międzynarodówki jest w gruncie rzeczy 
przejawem, że proces nacjonalizacji państwa 
sowieckiego poczynił ogromne postępy, co 
również uwydatnia się w uchwale, że dzień 
30 grudnia, jako dzień państwowego zjedno- 
czenia Rosji,ma być obchodzony uroczyście 
jako święto narodowe, 

Z tą wewnętrzną narodową konsolidacją 
Losji długo jeszcze pozostawać będzia w sprze- 
czności polityka zewnętrzna rządu sowieckie- 
go, uważając, że największą przeszkodą dla 
rozwoju komunizmu jest nacjonalizm. . 

Ale raz przebudzona świadomość narodo- 
wa szerokich mas ludu rosyjskiego nie da się 
stłimić i doprowadzi w końcu do zwalenia 
dzisiejszego rządu żydowsko-bolszewickiego. 

Z tymi faktami musi się liczyć i polityka 
zagraniczna naszego państwa, 


Przygotowania Francuzów w oświetleniu pism niemieckich. 


(1.) lisma niemieckie omawiają w delszym 
ciągu z oburzeniem sprawę rzekomych przygo- 
towań Francji do utworzenia madreńsko-wost- 
£alskiego państwa bufonowego Wedle infor- 
macji gazet berlińskich sprawę tę rozpatruje 
cały szereg francuskich rzeczoznawców facho- 
wych, z których dwaj, a to dyrektor „Banque 
Nationale“ i „Credit Lyonnais" udali się po- 
dobno w tym celu do Essen, gdzie ma się od- 
być specjalna konferencja, w której ma wziąć 
udział deputowany Poncet. r 

Tok i wyniki konferencji będą naturalnie 
trzymane w ścisłej tajemnicy. W czasie obrad, 
jak twierdzą pisma niemieckie, będzie poru- 
szane zagadnienie ustanowione osobnej fnan- 
ouskiej waluty w krajach nadredńskieh, bądź 
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- Polska nie chce wojny. 


też wyłącznie na terenie Zagłębia Ruhry. Fi- 
zanziści Lancuscy mieli się wyrazić, że nowa 
waluta dałaby się wówczas jedynie prakt; - 
cźnie przeprowadzić, gdyby wspomniane tere- 
ny objęło się mwem z Zagiębiem Saary. 

IW! politycznych kołach francuskich nie po- 
wzięto jeszcze w tej materji zdecydowanej 
opinii; możliwem jest, że tymczasowo wprowa- 
dzi się obok niemieckiej i francuską walutę. 
Zadaniem deputowanego Pomcet ma być stars- 
nie się o to, by i niemiecki przemysł brał udziać 
w nowej gospodarczej organizacji. 

W dalszym ciągu podają pisma niemieckie, 
iż Francuzi starają się wybadać, jak odniosła- 
by się ludność hanowerska do zajęcia Hano- 
wom na wypadek gdyby Francja eagwaran- 
towała oddzielenie Hanoweru od Prus. 


Zaprzeczenie pogłoskom o mobilizacji. 


Wiedeń, (A. W.) „Neues Wiener Tagblat* 
zamieszcza notatkę swegó werszawskiego kio- 
respondenta w sprawie pogłosek mobilizacyj- 
nych na Wschodzie Europy. Od dwóch tygo- 
dni — pisze korespondent — obiegają niepo- 
kojące Europę pogłoski o nowych mobiliza- 
cjach w poszczególnych państwach i zbroje- 
niach miiiturnych, pora zaś na ta została bar- 
dzo stosownie wybrana, gdyż okupacja Zagłę- 


gnle wcjny, gdyż wszystkie dążenia skierowa- : 


re są obecnie ku Szmacji stosunków gospodar- 
czych $ ewolucji wewnętrznej, społeczeństwo 
zaś nie zdaje sobie nawet odkładnie sprawy 
przeciw komu wojna miałaby być prowadzoną. 
Najlepszy wyraz swoich pokojewych tenden- 
eji dał mąd polski odpowiedając na napad Li- 
twinów na Kłajyvedę, który naruszał interesy 
Polski, jedynie protestem. Również expose pre- 


bia Rukry, demiarche Małej Ententy, napad li- |:niera Sikorskiego i oświadczenie ministra 


tewski na Kłajpedę, wskazywałyby na to. Do, 
została również ; 
zupelnie jednak bezpodstawnie, — pełnie o zakłóceniu pokoju na wschodzie. 
ani rząd, ani społeczeństwo nie pra- | Europy. 


„. tych pcezłcsek welągniętą 
i Poisza, 
W Polsce 


spraw zagranicznych Skrzyńskiego, dają niz 
wątpliwe świadectwo, że Polska nie myśli zu- 
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Ruch giełdowy. 

Kraków. P. A. T. Dolary Stanów Zjedn. tranz. 
33.500, 31.500, czeki 33.560, 34.500, tranz, 34.000; 
franki franc. tr. 2000—2200, czeki 2000, 2200, 
tr. 2100, 2150; franki belgijskie 6200—6400, czeki 
6.200, 6.400, tranzakcje 6.200, 6.400; funty aug. 
140.000, 145.000, tr. 140.000, 142.000; marki 
niemieckie 1.10, 1.40, czeki 1.10, 1.30, tr. w got. 
120, tr. w cz. 1.14, 1.18; korony austr. 0.43-- 
0.48, tr. w got. 0.47 1/2, ez. 0.43, 0.48, tr. 0.4 
0.47; guldeny holenderskie 18.000, 14.000, «z 
13.000, 14.000, tr. 13.900; szwedzkie korgny tr. 
8.7008: 

Akcje: P. T. H. 3500, 4500, tr. 4600, 4100: 
Pharma 12.000, 15.000, tr. 13.000, Glob 650—850; 
Żegluga 1000—1200, tr. 1100—1150; Zieleniew- 
ski 60.000—%67.000. tr. 638.000, 60.000; Parowozy 
11.000—14.000, tranz. 12.000—12.800; Cegielski 
85.000-—95.000; Trzebinia 25.000—30.000, tranz. 
28.000—29.000; Pocisk 6000-—8000, tr. 6700— 
1000; Górka 56.000—63.000, tr. 58.000—60.000: 
Siersza  48.000—53.000, tr. 49.000—52.000: 
T. P. G. 33.000—-38.000, tr. 34.000—36.500; Nafta 
8500—9500, tr, 8900--9100; Pózet 5000—7000; 
Mydło 53.000—38.000, tr. 35.000; Krakus 11.000, 
12.000, tr. 11.200, 11.400; Chodorów 53.000— 
64.000, tr. 59.000—63.000; Elektr. Siersza 5000— 
10%), tr. 6000; Ćmielów 28.000—32.000, tr. 80.000; 
Ojkos 60.000—65.000; Strug 9.000—12.000; Impex 
400—500: Automotor 4000—5000; Milionówka 
1600—1700. 

Warszawa. 27. I. Waluty. Dolary St. Zjednocz. 
tr. 32,500, 32.650, sp. 32.350; franki francuskie 
2.080, 2.100. " 

Czeki: Gdańsk 1.15, 1.07 1/2, sp. 1.02 1/2, kw- 
pno 1.02 1/2; Belgja 1.850, 1.940, sp. 1.890, 1.900, 
kupno 1.880; Berlin tr. 1.15, 1.07 1/2, sp. 1.02 1/2, 
kupno 1.02 1/2: Fiolandja 12.500; Londyn 1508000, 
155.000, 152.250, sp. 152.750, kupno 151.750; No- 
wy Jork tr. 82.500, 38.000, sp. 32.650, 32.900, ku- 
rno 32.600; Nowy Jork drobne tr. — sp. 32.850, 
kupno 32.550; Paryż 2.085, 2.115, sp. 2.115, ku- 
pno 2.105; Praga 900, 955, 982; Szwajcara tr. 
6.150, 6.240, sp. 6.160, kupno 6.190, 6.180; Wie- 
deń 0.49, 0.48, sp. 0.49, kupno 0.48. 

Papiery lokacyjne: Miljonówka tr. 1.700, 4 1 pół 
proc. Tow. Kred. ziem. za 100 rubli 2.750; 4 1 pół 
proc. Tow. kred. ziem. za 100 marek tr. 57; 5 proc. 
m. Warszawy tr. 390, 840. 

Akcje: Bank dyskontowy 31.000, 30.000;WBank 
handlowy 44.000, 45.500; Bank kredytowy 11.550, 
12.000; Bank zachodni 40.000; Bank zw. Sp. z% 
robk., Poznań 16.000, 15.750; Bank pol przem. 
Lwów 4.000, 3.800, 3.950; Warsz, tow fabr. cukru 
650 000, 595.000, 600.000; Gosławice raf. cukru 
46.000; Firley 11.600, 11.300, 11.400, Tow. przem. 
drzewnogo 5.850, 5.700; Warsz. tow. kopalń. i zakt, 
hutn. 142.000, 148.500, 148004; Lipol.Tau i Lewen- 
stein 89.000, 95.000, 90.000. Ortha, Karasiń- 
ski * vka 12.500; Wietkop. Pieco i za: eur. 85.0003 
"0,Gun, 88.000; K. Rudzki i ska 39.500, 89.000, 
39.500; Starachowice 43.500, 46.000, 45.000; 
Rohn. Zieliński i ska 20.000, 20.350; Borkowski 
7.200, 7.800; Ziełeniewski 64.000, 65.000, 63,500; 
Parowozy 13.600, 14.000, 13.800; Ryl 10.000; 
Jabłkowscy 11.500, 11.400, 11.250; Żyrardów 
1.650.000, 1,700.000; Polbał 4.500, 4.200; Kijewski 
60.000, 63.000, 60.000; Cegielski 86.000, 87.500; 
Modrzejów 78.000, 77.000; Pocisk 7.900; Haber- 
busch i Schiehle 135.000; Hafra 8.800, 8.900, 8.850; 
Nobel 17.000, 17.200, 17.000; Sita 7.450, 4.300, 

Zurych. 27. I. Zamknięcie giełdy. Berlin 0.02. 
Holandja 211.60. Nowy Jork 536. Londyn 24.88, 
Paryż 33.95. Medjolan 25.65. Praga 15.40. Buda- 
peszt 0.20 1/4, Bukareszt 2.15. Belgrad 4.80. Sofja 
3.22. Warszawa 0.0! :/,. Wiedeń 0.00g3. austr. 
"orona Btempl. 0.0073 1/2. 

Warszawa. (AW.) Dzienniki podają, że w związ- 
ku g wiadomościami z Berlina i Gdańska o dal- 
szym gwaltownym spadku marki nierhiockiej, ux 
atełdzie warszawskiej zaznaczyła się zwyżka tu 
waluty obce. W Berlinie dolar doszedł do 26.160 
marek niemieckich, marka polska do 90 fenigów 
niemieckich i wyżej. Na warszawskiej giełdzie do- 
lar dochodzi do 32.600 marek polskich. zaś za mar- 
kę niemiecxą żądano 1.10 do 1.15 nie znajdując 
nabywców. Wediug opinji sfer finansowych przy 
iialszym trwaniu obecnege stanu na giełdach świa- 
swych marka polska na początku przystiago ty- 
godnia zrówna się z marką niemiecką. 
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List z Górnego Śląska. 


Wystawa przemysłowa i zjazd kupców w Katowicach. — 


Zdrojewiska na 


Katowice, 23 stycznia. 
(0d naszego korespondenta śląsk.) 


„Na wystawę przemysłu polskiego w Kato 
wicach, której otwarcie nastąpi 28 stycznia 


b. T., zgłosiło udział swój tylu wystaweńwy pol- 
skich, że ze względu na szczupłość lo wy- 


stawowych kilkuset z nich nie można było 
uwzględnić. Zgłosiło się również wielu wysta- 
wców francuskich, których jednak ze względu 
na polski charakter wystaw,y nie dopuszczono. 
Wystawa mieści się w trzech gmachach — 
w trzech różnych miejscach Katowic. Obej- 
mujs wszystkie działy przemysłu polskiego. 
Kurcy śląscy znajdą tutaj najlepszą sposo- 
imość nawiszania stałego kontaktu z kupca- 
mi w Warszawie, Poznaniu, Łodzi i t. d., zaś 
kuper tamtejsi z przemysłowcami i fabrykan- 
tami ś'qskimi, Kwestję kwater mimo przelu- 
dnienia Katowic załatwiono pomyślnie i po- 
siarano się zresztą o wszystkie możliwe wy- 
gody i ułntwienia, Tak np. ustanowiono własną 
pocztę i urząd telegraliczny dla uczestników 
wystawy. 
e $ o 

Równocześnie z wystawą przemysłu pol- 

skiego w Katowicach odbędzie się 2 lutego br. 


Śląsku poiskim. 


w Katowicach zjazd kupców z wszystkich 
dzielnie Polski, zwołany przez Związek kupców 
nalskich województwa śląskicgo. Zwołano zjazd 
do Katowic i w tym czasie właśnie dlatego, 
ażeby kupcom, którzy przybyli do Katowie 
na wystawę, oszczędzić osobnej kosztownej 
pedróży i czasu na tego rodzaju zjazd, który 
stał się koniecznością. 


Zagranicą, a nawet w Polsce, może malo 
znanym jest fakt, że w polskiej części Śląska 
istnieją aż trzy zdrojowiska mineralne, miano- 
wicie w Goczalkowicach pod Pszczyną, w Ja- 
strzębiu pod Żórami i w Wodzisławiu. W sa- 
natorjum w Jastrzębiu mieścieło się dotąd kil- 
ka tysięcy uchodźców polskich z niemieckiej 
części Śląska i raunych byłych powstańców, 
których w większej części albo już zwolniono 
aibo powierzono innych zakładom. Obecnie re- 
nowują zakład w Jastrzębiu, aby odświeżony, 
z dniem 1 maja mógł otworzyć sezon tegoro- 
czny. Nieraniej popularnym jest zakład w Go- 
czałkowicach, Oba te zakłudy poleżone są 
w okolicach bardzo zdrowych, zdala od ko- 
pałń, fabryk i wysokich kominów, a ok tle 
obfitują w lasy i jeziora. Aleksy Paj 


Pe|skle prawo morskie. 


Polska nie posiada dotychczas własnego 
prawa, morskiego, 

Musimy się dziś posiłkować w sprawach, 
związanych z morzem, ustawodawstwem by- 
łych państw zaborczych, nie odpowiadających 
w. zupełności naszym wymaganiom, 

Kwestia ta staje się coraz bardziej palącą 
ze względu na rozwój naszej żeglugi. 

Chcąc zlemu zaradzić, staraniem Ligi że- 
glugi polskiej urządzone zostało zebranie orga- 
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latary graniczny rumuńsko-węgiersk 0... pocatunki. 


nizącyjne polskiego Stowarzyszenia prawa 
morskiego, 

Został już ułożony program prae stowarzy- 
szenia, przyczem w najbliższym ezasie będzie 
rozpatrywana sprawa ustawy żeglarskiej. któ- 
rą referuje kom. listel, oraz kwestja odpowie- 
dzialności urmatorów, hipoteki morskiej i kon- 
sunientu (fracht morski) — w referacie p. J. 
Namitkiewicza, 

Pzewodniczącym stowarzyszenia jest adw. 
|E. Waydel, sekretarzem p. T, Rychliński, 
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Glbrzymie awantury w sejmie węgierskim. — Najdroższe 
pocałunki na świecie. 


Czytając tytuł powyższego artykułu 
uśmiechnie się z niedowierzaniem ten i ów, bo 
i cóż na pozór wspólnego mieć może zatarg 
polityczny państwowy z pocalunkami. A je- 
dnak... są rzeczy, o których filozofom nawet 
Bię nie śniło. j 

Czytelnicy nasi przypominają sobie arty- 
kuł dłuższy, zamieszczony przez nas przed 3 
dniami, w którym omawialiśmy obszernie za- 
targ, jaki wybuchł na tle przekroczenia gra- 
nicy rumuńskiej przez żołnierzy węgierskich i 
o planowanej z tego powodu mobilizacji ru- 
munńskiej. Atmosfera polityczna w Rumunji, 
podrażnionej tym wypadkiem na swoim hono- 
rze państwowym, stała się nagle duszna i mę- 
cząca. Bezpośrednio po otrzymaniu pierwszych 
wiadomości o rzekomych starciach granicz- 
zvon i pobiciu straży rumuńskiej, zostało woj- 
sto rumuńskie zaalarmowane, ogłoszono armji 
ustre pogotowie, a w ciągu 12 godzin następ- 
nych wysłano w pas graniczny duże oddziały 
wajsk uzbrojonych w armaty, karabiny maszy- 
nowe, gotowe w każdej chwili do wojny. 

.Na wiadomość o tem powstała panika w 
Budapeszcie. Tu, rząd nie znając powodów ja- 
klemi kierował się rząd rumuński w swojej 
mobilizacji, ale przerażony tem, że może Ru- 
muni zamierzają napaść na Węgry — zarzą- 
mził u siebie mobilizację, Nieufając jednak 
mwiasnym siłom, zwrócił się nadto rząd węgier- 
ski do mocarstw koalicyjnych z notą, w której 
prosił o zwrócenie bacznej uwagi na postępo- 
wanie rządu rumuńskiego. 

Y międzyczasie jednak mocarstwa koali- 
cyjne powindomione skądinąd o planowanym 
przez Węs.y zamachu wojennym na Rumunję, 


zwrócity się solidarnie do rządu weglerskiego 
z ostrzeżeniem, ażeby nie ważył się wywoły- 
wać wojny. 

Historja trwała kilka dni i napsuła wiele 
krwi dyplomatom obydwu państw. 

Wezoraj stała się też przedmiotem namięt- 
nej dyskusji, która kilkakrotnie przer a 
się w awanturniczą burzę. 

Clou posiadzenia stanowiło jednak oświad- 
czenie Jana Barosza, który skrytykował bar- 
dzo ostro zarówno węgierskie ministerjum 
spraw zagranicznych, jak i dyplomatyczne de- 
marche mocarstw koalicyjnych i stwierdził 
niezbicie, że obydwa ministerja spraw zagra- 
nicznych, obydwa dowództwa armji oraz przed 
stawiciele dyplomatyczni mocarstw koalicyj- 
nych wzięci zostali -na kawał. Poseł ów wyje- 
chał na miejsce pogranicznego zatargu i tu 
Stwierdził, że w rzeczywistości sprawa przed- 
stawiała się w ten sposób, iż kilku węgierskich 
strażników celnych przekroczyło granicę i 


dostało się do wsi należącej do Rumunji (czy-; 
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Ńr. 4. 


Listy gdańskie. 
(Od własnego korespondenta) 


Gdańsk, 24 stycznia 1923. 

| Zalew rosyjski. — Olbrzymia kradzież m=*"" 
Żaleba w Gdańsku, — Karnawai. 

Na torytorjum wolnego miasta prze. 
od dłuższego czasu bardzo wielu Rosjan i wst: 
dzie: na ulicy, w publicznych lokalach i po- 
ciągach podmiejskich przeważa obecnie nie ję: 
zyk niemiecki, lecz język rosyjski. W Sopo- 
tach egzystuje od pół roku prywatne gimnas 
zjum rosyjskie i tamże wychodzi od miesiąca 
codzieune pismo w tymże języku. Więcej jak 
„y czwarte osiadłych tutaj Rosjan stanowią 
(żydzi rosyjscy odnoszący się wrogo do pol- 
ego żywiołu, a cieszący się szczególią j.3= 


| . 


xą i protekcją tutejszych władz sonaci h. 
odczas gdy przybywający do Gdańska pol- 
¿y kupcy i urzędnicy nie mogą uzyskać po- 
zrzebnych mieszkań vd tutejszego urzędu m e- 
zkaniowego, to nie było jeszcze wypadku. 
iżby rodak i współwyznawea Trockiego i Ra- 
dka kłopotał się o przydział mieszkania, gdyż 
urząd ten stoi zawsze na usługi żydów rosyj= 
skich i wszystkie wolne mieszkania im tylko 
„Lezinteresownie* przydziela. l 
Już w ubiegłym roku udało się gdańskiej 
oticji kryminalnej wykryć zorganizowaną 
szajkę ziodzieji, okradających tutejszą sto- 
cznię z drogocennych metali, które wysyłane 
całymi wagonami do Niemiec, W ubiegłą nio- 
dziolę przytrzymano znów na tutejszym dwor 
cu towarowym w ostatniej chwili przed odcjs 
ściem pociąru.do Warszawy cały wagon cen- 
nego metalu wartości przeszło 20 miljonów, 
marek niem., skradzionego przeważnie w gdań- 
skiej stoczni. 

Z powodu zajmowania zagłębia Ruhry przez 
francuskie wojska urządzają tut. nacjonaliści 
przy pomocy płatnych agitalorów i prelegen= 
tów z Berlina i Prus Wschodnich żałobne ob-. 
shody i festyny na całem terytorjum, wolnego 
miasta. Na ołeLodach tych wpaja się w nie” 
mieckich słuchaczy i uczestników nienawiść 
do Polski i Francji. Również we wszystkich ` 
prawie tutejszych zborach ewangelickich od- 
byly się nabożeństwa żałobne na znak łączno= 
ści z dawną macierzą. 

Podczas kiedy w bieżącym miesiącu mie 
bawiła się polonja tutejsza z powodu żałoby 
narodowej. zarządzonej wskutek zamordowa- 
nia prozydenta Narutowicza, zapowiedzianych 
iost na koniec karnawału cały szereg polskich 
bali i zabaw. W. P. 


| 
Projekty finansowe min. 
Grabskiego. 


Podnoszenie podatków do stopy przedwojennej, 
Wolna konkurencja eksportowa przy podnie- 
sieniu taryf celnych. 

Paryż, (A. W.) „Agence Economique et Fi- 
nanciare“ podaje wywiad swego korespondenta 
warszawskiego z ministrem Grabskim, 

„Państwa zaborcze przed wojną — mówił 
min, Grabski — osiągnęły w Polsce wysokość 
podatków przewyższającą wydatki, Obecny 
Stan przemysłu i handlu w Polsce pozwała ina 
podniesienie podatków conajmniej do wysoko- 
Ści przedwojennej, Pozatem jako zwolennik 

| polityki liberalnej jestera przeciwnikiem regla 
mentacji i etatyzmu. Należy zastąpić obecne 
wydawanie indywidualnych zezwoleń eksnor- 
| towych i reglamentacyjnych przez po 
(wiednie reformy i podniesienie taryt cel- 


sto jednak węgierskiej), ażeby pobaraszkować : nych. W ten sposób stworzy się szeroki plac 
z, dziewczętami. Tymczasem strażnikom rumuń | dla walnej konkurencji i uzyska się poważne 
skim niepodobało się to, a kiedy jeden z nich a mało dotąd wyzyskane dochody dla skarbu. 
przychwycił swoją Wenus na całusach z Wę-| Jako jeden z uczestników konferencji byłych 
grem... dotknął się twarzy konkurenta. Po | ministrów skarbu, będo szedł po linji wyznaczo- 
tym rękoczynie przyszło do bójki wszystkich | noj przez konferencję. Prace przygotowawcze 
ze wszystkimi — rumuńscy strażnicy zostali, w kierunku urzeczywistnienia naprawy skartu, 
poturbowani i motywując pobicie wobec wla-' posuwają się nienstamnie j nie watpię, że wkrót- 
dzy przełożonej napadem granicznym, stali ce uda się osiągnąć równowagę w budżecie, 
się faktycznymi sprawcami dużego atargu podniesienie się kursu marki polskiej i wreszcio 
| wojenno-politycznego, który samą tylko Ru- jej stabiiizncję". 
munję kosztował 200 miljonów leji. oo [EOE A WRC MOCY S E 
Okazuje się z tego, że są to najdroższe: 
w świecie pocałunki, i 


Resiama tżwignią przemysłu. 


Nr. 


Ogólne jej zasady. 
Spacjahu komisja — międzyminikterjalna 


opracowała projekt nowej ustawy o uposaża 
niach umędników i funkcjonżrjuszy państwo- 
wych. Projekt ten obecnie został złożony do 
przejrzenia oreunizacjom urzędniczym, które 
mają rozstrzyguąć go i sformułować ewentual- 
ne swe zastrzeżenia. Rokowania w tej sprawie 
wśród sfer urzędniczych są w pełnym toku. 
Kieruje nimi Centralny Komitet pracowników 
państwowych, skupiający przedstawicieli urzę 
dniczych zrzeszeń z całego kraju. 

W niedziele na plenarnem posiedzeniu ko. 
mitetu wnioski, dotyczące ustawy mają być 
ostatecznie sformułowane i przedstawione 
w poniedzidułcz komisji międzymiaistariulnej, 
która rozpatrzywszy je wniesie uzunełniony 
projekt ustuwv, we wturek na Radę ministrów. 
Stąd z kolei, ustawa przejdzie do Sejmu, który 
uchwali ja prawdopodobnie już w piewwszej 
połowie 1iutego. 

Projast ustawy dzieli się na trzy części. 
1) Postanowienia ogólne. 2) Postanowienia 
szczegółowe. 38) Przepisy przejściowe. Część 
druga jest najobszesniejsza i dzieli się na dzia- 
ły i rozdziaiy, m których każity omawia zasady 
płace poszczególnego resortu pracowników pań 
e (N. p. pocztowców, oficerów, policji 
it p) 

Ustawa w sposób jednolity reguluje płace 
urzędników na całym obszarze Rzeczypospo- 
litej, wo wszystkich resortach ministerjalnych 
i wszelkich kateęgoryj pracowników, od woź- 
nych do prezydenta ministrów włącznie. Zasar 
da obliczania wszelkich płac polega na okre- 
kieniu pownego stałego mnożnika — liczby — 
oderwanej — przez którą mnoży się mnożuą, 
ozreślaną w markach polskich przez Radę mi- 
nistrów w dniu ZO-tym każdego miesiąca, — 
Specjalna tabela ustala mnożuiki stałe. Co trzy 
lata służby, mnożnik powiększą się o pewną 
liczbę punktów, któta zmienia się. zależnie od 
Stopnia siużkowego. Wszyscy funkejonurjusze 
państwowi podzitlemi są na 16 grup, odpowia 
dających dawnym stopniom siużbowym. Każda 
grupa dzieli się na szczeble, zależnie od wy- 
sługi lat. Dla <rjentacji podajemy grupę 10tą: 

X. a 310, b 320, e 350, d 370, e 300 
f 410. 

Cyvfsami rzymskiemi ozndczone s4 grupy, 
literami zaś szczeble. W grupie dziesiątej, jak 
widzimy. różnica pomiędzy szczebłami wynosi 
20 punktów. Po piętnastu latach służby (szest 
szczebli) w grupie X, urzednik, otrzymujący 
pensje według mnoźnika 390, podczas gdy 
urzedmik świeżo przyjęty w grupie VIII, a więc 
o dwie grupy wyżej. będzie miał przyznany 
mnożnik 440, Zasadniczo o ile dła danej dy- 
kasterji, nie jest pfzewidziany awans automa- 
tyczny (jak np. dla nauczycieli) urzędnik prze 
niesiony z jednej grupy do drugiej, pozostaje 
na tym samym szczeblu. 

Natomiast np. nauczyciel awansujący co 
łat 6, dochodząc do trzeciego szczebla w swej 
grupie, zaczyna następnie od pierwszego szcze- 
bla w grupie wyższej. Prezydent ministrów 
posiadać będzie uposażenie według grupy 1-szej 
(mnożnik 2500), dla której szczeble nie są 
przewidziane. Według tejże grupy pobierać ma 
uposużcuie marszałek. Ministrowie pobieraliby 
pensje według grupy 2-giej, dla której przewi- 
dziane są trzy szczeble (2200, 2300 i 2400). | 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


przedmio. Co do stopnia wzrostu uposażenia 
w wyższych griipach istnieje wśród urzędni 
ków kilka projektów. 

Utrudnia bardzo stworzenie sobie pojęcia 
o całokształcie projektu i komplikuja roko- 
wania zwzeszeń urzędniczych dotychczasowy. 
brak pragmatyki służby cywilnej. Niewiadomo 
dotychczas do jakiej grupy wskutek stanowiska 
zbataną zaliczone. Kwestją zasadniczą w nowej 
ustawie bedzie określenie przez Radę mini- 
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Polska cierpi na hrak 
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strów minimum egzystencji funkcjonarjusza 
| Z rodziny, 1 rwszego szezebla, najniższej 
srupy mnożnik 130. i |. APR 
Sprawa nastręczającą dużo trudności jest 
zzliczanio lat siużby w urzędach państw zabor 
czych. Dotychezasowe przepisy przejściowe 
zaliezałyby 3 lata służby pod zaborcami, jako 
pół roku siużby polskiej. Przeciwko tym prze- 
pisom podnoszone są jednak ze stony, więlu 
zazeszeń urzędniczych silne objekcja. 


wonla górnośląskiego? 


Winni są Niemcy. 


Jak wiadomo, Górny Śląsk cicrpi ciągle na 
brak wagonów, zwłaszcza towarowych, co 
Ł natury rzeczy wplywa ujemnie na eksport 
węgla zagranicę, Od dłuższego czasu daje się 
zauważyć szczególny brak t. zw. wagonów 
górnośląskich. Czynniki kompetentne zwracają 
uwagę, iż wagony górnośląskie często nie wra- 
cają z Niemiec, dokąd wysłano ich dotychczas 
ckoło 60 proc. Natomiast nadsyłają Niemcy 
dużo wagonów niemieckich, które według po- 
stanowień traktatów nie mogą iść z węglem 
do Polski, Do tego celu mają służyć jedynie 
wagony górnośląskie. Zdarza się często np., że 
na zgłoszone zapotrzebowanie 100 wagonów 
górnośląskich i 50 niemieckich, nadchodzi 
z Niemiec 100 wagonów niemieckich i tylko 
50 wagonów górnośląskich. Ponieważ zaś prze- 
mysł wymaga natychmiastowego użycia wa- 
gonów, które są do dyspozycji, przeto o ode- 
słaniu ich do Niemiec dla zamiany niema mo- 
wy. To wpływa oczywiście na dostawę węgla 
do Polski. Drugim powodem niedostatecznego 


„aopatrywaiia Polski w wesi zóraośląski 
jest brak nalczytej sprawności sąsu.uujących 
ze Śląskiem linij kolejowych, które tylko po 
pewnej rozbudowie i przystosowaniu ich do 
linij śląskich będą mogły podo'wć swoim za- 
daniom gospodarczym. W związ:” z brakiem 
wagonów odbędzie się w najbliższ”ch dniach 
w ministerstwie kolei żelaznych konferencja 
* sprawie wynajęcia odpowiedniego taboru dla 
s«zeb Górnego Śląska. 

Katowice. (A. W.) Z chwilą zajęcia Zagłe- 
bia Ruhry pez Francuzów, wzmogła się ze 
strony Niemiec dostawa wagbnów pod węgiel 
górnośląski. W pierwszych dniach po okupacji 
Niemcy dostawili na Górny Śląsk 10.000 wa- 
gonów, wobec zgłoszonego zapotrzebowania 
na 8.089 wagonów. Dostawa wagonów pod 
węgiel przez dyrekcję kolejową w Katowicach 
wykazuje w styczniu ` znaczną poprawę (7). 
W początkach stycznia dostawa przewyższa- 
ła (I) kontyngent o 10%, obecnie zaś wynosi 
średnio 90% kontyngentu (!). 

B O 


Chwieją się filary rządowe? 
Za poparcie Rządu pa panan natychmiast (!) 


Warszawa. 27. L Na jakich filarach opiera 


czył w imieniu gen. Sikorskiego, że Rząd bę- 
dzie się starał speinić życzenie p. Wasińczuka 


się rząd p. gen. Sikorskiego, są najlepszym | w miarę możności. Sam postara sie o przesłą- 
przykładem wczorajsze obrady Komisji skarbo- | nie postulatów p. W. do Ministestwa Oświaty. 
wo-budżetowej. Kiedy prowizorjum budżetowe | To jednak. nie zadowoliło p. W. więc wołał 
zostało już uchwalone 16 głosami na 31, poseł dalej: „Musicie natychmiast uchwalić, ponie- 
Wasyńczuk, ukrainiec, postawił rezolucję, wzy- | waż gen. Sikorski jeszcze przed środowem po- 


wającą Rząd do założenia seminarjum naucz. 
ukraińskiego w Łucku i kilku gimnazjów ru- 
skich na kresach. Ponieważ takich wniosków 
nie stawia się przy debatach ególnych w Ko- 
misji. zaproponował przewodniczący Komisji 
pos. Głąbiński, aby p. Wasińczuk wniosek swój 
zgłosił do Komisji oświatowej. 

P. Wasińczuk rozgniewał się i głośno za- 
wołał: „Gdybym był o tem wiedział, nie był- 
Lym głosował za prowizorjum budżetowem dla 
Rządu. Od tego my, Ukraińcy uzależniliśmy po- 
parcie Rządu gen. Sikorskiego“, A 

Wówczas wśród przedstawicieli większości 
zapamowało zamieszanie i widoczny strach 
o istnienie gabinetu, Wiceminister Zaczek zarę- 


siedzeniżm w Sejmie d'a uchwalenia wotum 
zaufania, obiecał nam, że zaspokoi nasze po- 
trzeby kulturalne“. : 

Wrażenie przemówienia p. Wasińczuka by- 
ło bardzo przykre. Wszyscy zrozumięli, że U- 
kraiúcy zamierzają szantażować Rząd, strasząc 
o odmówieniem swego poparcia, skutkiem cze- 
go gabinet musiałby upaść, Wzamian za to 
chcy korzystać z każdej sposobności, by coś 
dla siebie wytargować. 

Nikt w Komisji skarb.-budż. nie był zhsa- 
dniezo przeciwny życzeniom posła Wasińczu- 
ka, tylko nie było to stosowne miejsce, ani 
odpowiednia pora dla zastanawianią się nad 
temi sprawami, 7 > 


Kasze placówki zagranicą. 


Nowy konsulat Rzeczypospojiłej Polskiej w Litie. 


Ze względu na konieczność zapewnienia nor- 
malnej opieki konsularnej dla ludności  polskiaj 
w północnych departamentach Francji, jak się do- 


Okręg konsulatu w Lille obejmuje departamen- 
Pas de Calais i Nord. 

Konsulat w Lille, zgodnie z obowiązującemi 
zasadami ogólnemi, zależeć będzie za pośredni- 


| iy. 


Dodatek na rodzinę wynosiłby po 40 pun-| wiadujemy, ustanowiony został etatowy koasulat] ctwem posnisiwa Rzeczypospolitej Polskiej w Pa- 


któw, we wszystkich grupach i szczeblach. 
Pozatem zależnie od specjalnych właściwości , 
danego zajęcia (np. sędziowie, prokuratorowie) | 
ustawa przewiduje pewne dodatki określone | 
w punktach, jednakowe dla wszystkich grup | 
i szczebli. a wyszccególnione w działach i roz 
działach cześci Il-ej ustawy. Dodatek za studja 
uniwersyteckie zostałby zniesiony, natomiast | 


„każdy urzędnik, posiadjący wykształcenio uni- 


wersyteckie. niezależnie od tunkceji zaczynałby 
służbę w stopniu VUI-ym. 

Wgłębienie sie w szczegóły projektu usta 
wy byłoby przedwczesne, zajść w nich bowiem 
moga później znaczne zmiany, Zaznaczyć mo- | 
žna jeszcze, że poczynając od X., uposażenie i 
zaczyna wzniutać w wyższych grupach i szcze- | 
blach w znacznie wyższym stopniu, aniżeli pe- ' 


Izeczypospolitej Polskiej JI. klasy w Lille. 


Ainin 


i ryżu od ministerjum spraw zagranicznych, 


Francuzi projektują postawienie Mickiewiezowi 
"pomnika w Paryżu. 


Paryż. (A. W.) Ostatni numer dwubygodnika 
„La Viv“, posiadającego duży rcwgłos we 
francuskim świecie artystycznym i literackim, 
poświęcony jest niemal całkowicie Adamowi 
Mickiewiczowi. Znajdujeny w nim cały szereg 
studjów z zakresu literatury polskiej w okre- 
sie romantyzmu, między innemi artykuły zna- 


nego krytyka literackiego p. Z. Zaleskiego, 
iszefa polskiego Biura Prasowego w Paryżu, 
p. 8. S»potańskiego, profesora w Ecole des 
Langues orientales p. Henri Grappin'a. W nu- 
i merze tym podkreślona jest kilkakrotnie ko- 
liecas ustawienia na jednym z placów Pa- 
heria pomnika Adama Mickiewicza, dłuta zna- 
|nego rzeźbiarza francuskiego Bourdelle‘a. 


Str. Bv: „GONIEC KRAKOV 


Gospodarka w lasach państwowych. 


Poseł Bryi chce dalej rąbać państwowe lasy na opał — 'Uboga ludność i szpi- 
tale nie dostawały drzewa za czasów ludowżowsj gsspodarki. —  Agitacyjny 
wniosek o postawienie w stan oskarżenia h. kierownika ministerstwa robót publ, 


_ Warszawa. ‘Telef. od nasz. kor.) Poseł Brvl 
(piastowiec) zgłosił na wczorajszem posiedzeniu 
komisji rolnej wniosek o postawienie w stan 
osmaszesia b. kierownika Ministerstwa robót 
pubi., p. Rebczyńskiego, który 11 września 1922 
wydzł rozporzątzcnie wykonawcze do ustawy 
z r. 1919 o zaopatrzeniu ludności w drzewo 
c,aiore, Rozporządzenie to — zdaniem posła 
svia — uniemożliwiło wykonanie ustawy. 

Z powodu tego wniosku zabrali głos posło- 
wie ze Łwiseku Lud.-Nar. i wykazali, że pro 
imseja węcia kam. przewyższa już przedwo- 
jcnną, a środki komunikacyjne działają spra- 
wniej. aniżeli w r. 1919. Pomimo to posłowie 
ze Związku Lud.-Nar. godzą się na stosowanie 
ustawy w tych okolicach kraju, gdzie niema 
możności zaspokojenia potrzeb opałowych lu- 
"ności torfem i węglem; chodzi jednak o to. 
ahy drzewo z lasów państwowych otrzymy- 
wały te jeanostki i instytucje, które na to rze- 


czywiście zasiugują. Tymczasem dzieje się tak. 
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uciekaja 


Niszczy iek czyhanie pośredników — ustawy — formalistyka — łapownictwa — 
ge wybiera się 1CO Polaków z Ameryki z pół milionem dolarów — Pyta- 
nie jednak czy w tych warunkach zechcą przyjechać ? — Hależy tworzyć komi- 

` tety onieki nad reemigrantami I 


| eZ MASE, + 
2a Polski 


„Wczoraj do później nocy toczyły się 
* Stow. kupców polskich dość żywe i drasty- 
szog rozprawy na temat stosunków .,Polaków 
amerykanskich“, powracających do stares) 
kraju”, A > £ 
, Sprawa nader poważna, byłaby wszędzie 
indziej przedmiotem całej „polityki“. prowa- 
izonej przez piefwszorzędne instytucje i sfery 
społeczne. Niestety u nas załatwia się ją rie- 
rzeczowo nie załatwia się jej właściwie 
wcale, poprzestając na komunałach patrjoty- 
cznych, łzach, mówkach. wrzysolonych naj- 
ordynarniejszemi intrygami, kalumnjami — 
bradomai, 

Kto wie, czy nie zręczną próbą ujęcia pro- 
biemu spółżycia społeczności „Starej Polski“ 
Ł emigracją polsko-amerykańską. jest plan 
zatożenia Tow. Przyjaciół Wychodźtwa*— pro- 
jekt zreferowany wczoraj przez p. Osadę, je- 
dnego z cerganizatorów życia polskiego w Ame- 
ryce, 

Stosunki obecne sa fatalne, to też reemi. 
granci amerykańscy, którzy przywieźli do 
Djczyzny w latach 1919—21 gorące Serca 
i pełne kieszenie, dziś umykają z powrotem, 
mwożąc za morze żal, nienawiść i — nędzę. 


PEREA I n VNE 


= W Wiedniu zbudowano wspaniałe krema- 
iorjum dla palenia zwłok, a prasa wiedeńska 
szeroko rozpisuje się o tej inowacji. 

Środek budynku stanowi hala dla cere- 
momji pogrzebowej, wietkości 10 m. kwadra- 
towych, z kopułą w stylu gotyckim. Naprze- 
ciw wejścia znajdują się nosze z trumną, które 
przez umieszczony w ścianie otwór opuszcza 
się do podziemia, prowadzącego do miejsca 
spalania. Za noszami ustawiono trybunę dla 
mówcy pogrzebowego. Kiedy nosze znajdą się 
w podziemiu, specjalnie skonstruowany aparat 
podnosi Sspoczywającą na nich trumnę i na Szy- 
nach przewozi ją do otworu pieca. Po automa- 
tycznem wycofaniu noszy, zamykają się za 
trumną drzwi pieca, w którym zaczyna działać 
rozgrzane do 2.000 stopni powietrze, spalając 
zwłoki. 

Sprawa budowy krematorium wzburzyła 
opinje kół katolickich Wiednia. Stolica 


austrjagkiego państwa, w. którem za czasów |teraz spełnione. 


Dieczege nasi reemigranci amerykańscy 


Palenie zwiek. a 
Nowe krematorjum w Wiedniu, — Sprzeciwy katolików. — „Rabini 
też nie pozwałają na palenie zwłok. — Decyzja Rady miejskiej. 


że najuboższa ludność nie dostaje drzewa, tak- 
samo jak nie dostają go szpitale. 

Wykesywanie tej ustawy było wadliwe 
i istniaty uzasadnione watpliwości, ezy będzie 
ona lepszą w dalszej praktyce. 

Poseł Staniszkis wykazał w swew przemo- 
wieniu, że p. Brył postawił swój wniosek dla 
celow czysto agitacyjnych, zapewnił jednak 
+ tem. że niendolnvmi wykon eami ustawy 
byli ministrowie robót publicznych, należący 
do ludowców, lub ich sympatyków, jak pp.: 
Pruchnik, Kędzior, oraz śp. Narutowicz. Jeśli 
więc ehce się pociągnąć do odpowiedzialności 
a złe wykonanie ustawy p. Rebczyńskiego, to 
należałoby również postawić w stan oskarże- 
ią i byłych ministrów: Pruchnika i Kędziora. 

Propozycję posła Staniszkisa odrzucili lu- 
dowdy łącznie z lewicą i mniejszościami naro- 
dowemi. natomiast uchwaliła komisja powoła- 
uie podkomisji, któraby się zajęła rezpatrże- 
niem rospodaski leśnej w lasach państwe./ych. 


z Polski? 


Przyczyn tej smutnej doli reemigranta jest 
wiele, z pośród których najważniejsze: nie- 
możność zorjentowania się w naszych warun- 
kach gospodarczych. wytworzonych przez de- 
ralucję. czyhanie pośredników, ustawy, krę- 
pujące indywidualność, formalistyka, łapow- 
nietwo i t. p. 

Kraj traci na tem nieszczęściu reemigran- 
tów. gdyż mamuje nam element gospodarczo- 
twórczy, energiczny. 

Wybiera się do nas z Ameryki okclo 120 
rodzin, wiozących blisko pół miljona dola- 
rów. Chyba więc warto byłoby wytworzyć 
tu takie warunki, aby ci ludzie mogli spakcj- 
nie pracować warto otoczyć ich «pieką 
przed hyenami pośredniczemi. 

Plan tej opieki — realizowany już w Poz: 
niu i w Małopolsce wschodniej — polega na 
zarzuceniu Polski siecią organizacji obywatel. 
skiej, ułatwiającej reemigrantom ameryxań- 
skim zużytkowanie ich kwalifikacyj i kapita- 
łów w sposći jaknajkorzystniejszy dla nich 
3 dla Polski. 

P. Osada trafił w Warszawie na niezbyt 
przychylne przyjęcie swej idei. . 


pr | syg TEGI HORN 


Habsburgów ściśle przestrzegano zasad religji 
katolickiej, mimo przewrotu wojennego nie ła- 
two godzi się na ich pogwłacenie. Zakładali 
więc protesty przedstawiciele duchowieństwa, 
ministerjum dla spraw społecznych, nawet ra- 
bini, nie one nie pomogły. Rada miejska odrzu 
ciła protesty i depesze doniosły, że krema- 
torjum zostało otwarte. 

Jak z jednej strony sprzeciwiano się wpro- 
wadzamiu zwyczaju do spalania zwiok, tak 
z dugiej strony znałeźli się gorący zwolenniey 
tego rodzaju posrzebu. Pierwsza snalona. ogoba 
w kremstorjum jest pięćdziesiecioletnia kobiete 
Augusta Pintner. Było to ostatnią jej wołą. 
Kiedy umarła budowa krematorjum nie była 
jeszcze uknńczona. Trup jej leżał przez <ałv 
miesiąc w oczekiwaniu na spalenie. Po niej 
znalazło się jeszcze pięć osób, z których każda 
umierajnce wyraziła stanowcze życzenie zamie- 
nienia się ciała w popiół. Życzenia te będą 
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Go nas niszczy i gnębi, 
FISKALNE GŁUPSTWA. 

Czytamy w „Rzpltej*: Przed kilku dniami 
pewna wielka spóiką akcyjna powiększyłą 
swój kapitał akcyjny o 500 miijonów marek. 
spisano odpowiedni akt rejentalny. Czy wiecie 
państwo, jakie stemple zostały skasowane na 
odpisie aktu, wydanego zainteresowanym? =a 
20 (literami: dwadzieścia) mk. na rzecz Skarbu 
Państwa i jedna marka na rzecz miasta. Ra- 
zem 21 mk. (literami: dwadzieścia jeden mk.). 

Drugi przykład: Wygrało się proces mocą 
wyroku ostatecznego i idzie się do sądu celem 
odebrania tytułu wykonawczego. Czy wiecie 
państwo, ile każą za taki papier zapłacić? — 
240 marek, choćby się miało na mocy tego 
akiu wycgzekwować tysiące i miłjony. 

Przykładów podobnych możnaby, niestety, 
przytęczyć jeszcze wiele, bardzo wiele, ale 
pocóż? Czyż wymienione i wiele innych pv- 
wszechnie znanych nie wystarczą, aby dojść 
do przekonania, że niedorzeczność, krańcowa 
niedorzeczność króluje dotąd w naszej skarbo- 
wości publicznej. Kiedyż z tem nareszcie zer- 
wiemy? 

STRASZNE RZECZY! 

Jak wiadomo, na zarządzenie władz uwię- 
ziony został znakomity pisarz p. Adolf Nowa- 
czyński pod zarzutem solidaryzowania się 
z morderstwem prezydenta Narutowicza. — 
W więzieniu mokotowskiem spotkał się No- 
waczyński z Karolem Peterem, skazanym na 
dożywotnie więzienie za skiadzenie 4 funtów, 
mydła, 2 funtów cukru i 3 dziecinnych try- 
kotów. 

Skradł w r. 1920 w październiku, będąc na 
służbie, jako konduktor pocztowy. Miał żonę, 
czworo dzieci, lichą pensję i z posyłki amery- 
kańskiej wyciągnął 4 funty mydła, 2 funty 
cukru i 3 dziecinne trykoty. Ponieważ sądy, 
były doraźne, więc został ułaskawiony na do- 
żywotnie więzienie i poszedł za kraty, zosta- 
wiając żonę i czworo dzieci (najstarszy chło- 
piee jedynastoletni); porozdawano je między 
tudzi, żona zyskała rozwód ze skazańcem i wya 
szła drugi raz za mąż... 

Poczciwa twarz Petera ząintrygowała Ne 
waczyńskiego i zdołał on też go ukrudkiem 
wypytać. 

tej nocy już spać nie było można ani 
chwili, nie sposób. Wstyd, okropny, dławiącyj 
wstyd za wszystkich. Wszystkie tragedje osta- 
tnich czasów malały, a wzrastał do olbrzymich 
rczmiarów tylko ten dożywotni skazanieę za 
3 dziecinne trykoty, 4 funty mydła i 2 funty, 
cukru... ostrzyżony do skóry, w aresztanckiem 
ubraniu, dużego wzrostu. siłacz © potulności 
i pokorze dziecka. Wstyd było, okropny wstyd 
wychodzić z więzienia po pięciu dniach inter- 
nowania, podczas kiedy on tam zostawał, Pe+ 
ter zostawał na całe życie! a ma dopiero laf 
41, a jeszcze zdrów, silny, młody... no i uczciwe 
szy od was wszystkich, ūczciwszy może od 
28 miljonów tych, którzy pozostają na wol 
ności. : 

Nowaczyński kończy artykuł wymowną 
prośbą do p. Prezydenta Rzeczypospolitej, by: 
Petera ułaskawił, 

A w tym czasie przewalają się wolno i ns- 
żywem ciele narodu żerują bezkarnie tysiączne 
Uumy paskarzy! 


Ustawa czeka 8 lata na uchwalenie, 


Pierwsze czytanie w Sejmie ustawy 0 opiece 
społecznej w r. 1921, drugie w 1922, trzecie — 
niewiadoemo kiedy. 

Z ramienia komisji powiatowej wpłynął 
następujący wniosek: Do Sejmu ustawodaw- 
czego zgłoszony został w marcu 1921 r. pro» 
jekt ustawy o opiece społecznej. Po odbyciu L 
czytania i szczegółowego rozpatrzenia przez 
odnośne komisje, projekt ten przedstawiony, 
został Sejmowi ustawodawczemu w czerwcu 
1922 r. do II. czytania. Uchwałą Sejmową 
zwrócono powtórnie ustawę komisji, która nie 
deczekałą się już definitywnego załatwienia 
w Scjmie ustawodawczym. Konieczność najs 
rychlejszego uchwalenia ustawy, dającej norm 
my prawne dla wszelkiego zakresu państwo-. 
wej opieki społecznej, powoduje komisję ©- 
światową do następującego wniosku: Wysokł 
Sejm uchwalić raczy ustawę o opiece społecz- 
nej według załączonego projektu. — W. Ware 
sząwie dnia 26 stycznia 1923 p = 
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Taryfa kolejowa 


Warszawa. Z dniem 1-go lutego taryfa 
kolejowa podniesiona zostanie o 50 procent. 
Przyczem wiceminister Eberhandt oświadczył: 
taryia obecna w stosunku do taryfy przed- 
wojennej jest bardzo niska. Przed wojną prze 


„GÓNIEG KRAKOWSKI | 


zostanie podwyższona o 50 proc. od 1 lutego. 


jazd 1 klm. w IM kl, kosztowśł 1 i pół kopiejki, 
w Niemczech 2 i pół fen., a przeliczywszy te 
kwoty na wartość rubla złotego, wyraziłoby 
się to w 225 markach za 1 klm. Tymczasem 
kolej pobieba dotychczas za 1 ilm. 30 marek. 


Projekty nowych podatków. 
Podatek od handlu i przemysłu. — Podatek spadkowy. — Opłaty stemplowe. 


Warszawa. (Tol. od nasz. kciosp.) Jak wia- |przez Radę ministrów i wniesione do Sejmu 


domo, dotychczas minister skarbu opracował 
i wniósi de Sejmu nowelę o podatku grunto- 
wym, dochodowym i od buuowli, oraz o ka- 
rach za opóźnienie w płaceniu podatków. Obe- 
enie — jak się dowiaduję — będą rozpatrzone 


| któw. 


Jalsze projekty podatkowe, a mianowicie: no 
vela do podatku od handlu i przemysłu, no- 
wela do podatku spadkowego i opłat stemplo- 

ych, poza tem szereg drobniejszych proje- 


Nielegalny wywóz. 


Na wschód, przez Śląsk i Gdańsk, — Komisja 

Pomimo całego szeregu zakazów o niewy- 
wożeniu z Polski produktów żywnościowych, 
pomimo, że statystyka ministerjum i Głównego 
urzędu statystycznego nie wykazuje wywozu 
tych artykułów, jednak wywóz taki istnieje 
i nawet osoby postawione na najwyższym 
stopniu hierarchji urzędniczej stwierdzają ten 
smutny fakt. 

Mówimy tu o wywozie nielegalnym, pozo- 
stającym poza kontrolą państwową, który 
przynosi państwu i społeczeństwu nieobliczalne 
szkody, 

Oprócz wywozu nielegalnego przez granice 
wschodnią; istnieje także olbrzymi wywóz ar- 
tykułów żywnościowych w kierunku zachodnim 
przez Śląsk Górny oraz najtrudniejszy może 
do opanowania eksport nielegalny przez 
Gdańsk. Wolne miasto może sprowadzać z Poł 
ski bez cła i ograniczeń wszelkie artykuły — 


dla ukrócenia szmuglu.—Lepiej późno niż nigdy 
a dalej, omijając czujność władz polskich 
eksportuje nielegalnie żywność poza granice. 

Sprawą tą zajmowała się niejednokrotnie 
Rada ministrów, wyłonioną zostałą nawet spe- 
cjaina komisja międzyministerjalna, która jak 
dowiadujemy się teraz ma w najbliższym cza- 
sie rozpocząć czynności. 

Zadaniem komisji jest zbadanie przyczyn 
i rozmiarów, oraz nakreślenia środków dla 
ukrócenia wywozu nielegalnego przez Gdąńsk. 
Czynności komisji obliczone są na miesiąc, re- 
zydować będzie w Gdańsku. 

Dziwnem może wydawać się, że tak późno 
rząd pomyślał o tak ważnej sprawie, drożyzna 
produktów żywnościowych wciąż rośnie, a wy- 
wóz ich poza kraj bezwarunkowo nie wpły wa 
na spadek cen. 

Pocieszmy, się jednak, że lepiej później, 
niż nigdy. 


A jednak żywneść jest wywożena. 


Pozwołono wywieźć miljon gęsi. 


Komitet ekonomiczny ministrów wydał po- 
zwołenie na wwóz 1 miljona sztuk gęsi, indyki, 
kaczki i inny drób wolno wywozić bez ogrii- 
niczeń. 


Komitet Ekonomiczny pozwolił wywozić 
drób bez opłat wywozowych. Samych indyków 
wywieziono już 40 tysięcy!!! 


Rolnictwo nasze znajduje się w przededniu katastrofy! 


Jedyna w Polsce kopalnia soli potasowych stoi wobec możliwości wstrzy- 
mania ruchu. — Dla paskarzy są wagony kolejowe tylko nie dla uczci- 
wych! — Co zamierzą uczynić pan premier Sikorski ? 


Warszawa, 29 stycznia. 
Czytamy w „Gazecie Warszawskiej”: 

_ Sprawa niedomagań przy dostawie waggo- 
nów dla kopalni w Kałuszu zaczyna przybie- 
rać katastrofalne formy i grozi z jednej stromy 
kopalni wstrzymaniem ruchu z powodów natnrv 
technicznej (przepełnienie magazynów i komór): 


z drugiej zaś strony rolnictwu polskiemu -— 


pozbawieniem możliwości nabywania krajo- 
wych soli potasowych właśnie w sezonie i zda: 
niem rolników na łaskę i niełaskę zagranicy. 
~ Już w grudniu ub. r. kolej dostarczyła 
kopalni tylko znikomą część zażądanych we 
gonów (zażądano 415 wagonów o pojemności 
6625 ton, podstawiono tylko 161 o pojemności 
2263 ton — manco zatem w dostawie 254 war 
gonów o pojemności 3972 ton). Wiedząc z do- 
świadczenia, że tego rodzaju niedomagania. 
władz kolejowych lubią czasami przechodzić 
w stan dość trwały — zarząd kopalni, w której 
ub. rząd sam będąc zainteresowany na dwie 


Jednakowoż mimo tych starań, również 
i w styczniu b. r. brak wagonów daje się od- 
czuwać w dalszym ciągu bardzo dotkliwie. Do 
dnia 20 bm. nie podstawiła kolej 224 wasonów 
o pojemności 2475 ton. Przyczem ostatnie dnie 
odznaczały się już na ironję zakrawającą du 
stawą, t. j. po jednym wagonie dziennie przy 
zapotrzebowaniu 35 wagonów. 

W staraniach nie ustawano, zasypując tak 
Ministerstwo rolnictwa, jak i Miniserstwo Kolei 
Żelaznych i Przemysłu i Handlu prośbami 
i urgensami listownie i telegraficznie. Równo 
ległe do naszej akcji szły starania zaniepo- 
kojonych naszych odbiorców, oraz instytucji 
rolniczych, Rezultat — kompletne milezenie 
naszych władz, przedstawiające pzedewszyst- 
kiem hajbardziej zainteresowane Ministerstwo 
Rolnictwa w dość dziwnem świetle, 

Nauczyliśmy się już niejedno rozumieć, ale 
fakt, że jedynie w Polsce kopalnia soli potar 


|sowych będzie musiała być zatrzymana z po- 


tmzecie kapitału zakł, już wówczas rozpoczął | wodu braku wagonów, wówczas gdy dla ka- 
energiczną akcję u wszelkich kompetentnych | źdego paskarza wagony są bez ograniczenia 


czynników rządowych, by to rychlej położyć 
kres karygodnej indolencji władz kolejowych. 


fu mamy bezrobotnych? 


dostępne, wywołuje mimowoli rozgoryczenie 
i niechęć. 


DATE ach sas Iie frs BN 


I stosunkowo 4 bezwzględuie mniej niż inne państwa. 


Warszawa, 28 stycznia. 


Jest to suma bardzo nikła. Jest ona za 


, Według ostatnich obliczeń przeprowadzo* | równo bezwzględnie, jak t stosunkowo mniej- 
Rych przez wradze ministerjum pracy i oniek* i szą, niż liczba. bezrobotnych w innych, bio- 
społecznej w Polsce jest obecnie Skola TOAS ètych udział w wojnia europejskiej pań: 
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Nowooobrany. prezydent republiki litewskiej 
Stugliński, którego pierwszym krokiem politycz 
nym jest zbrojny napad na wolne miasto Kłaj- 
pedę. 


Walka z nędzą! 


Młodzież akademicka walczy z niedostatkiem. 

Praca Towarzystw samopomocowych. — Sześć 

miljonów deficytu miesięcznie. — Jaja zamiast 
mięsal, 


(a) Stwierdzić trzeba z przykrością, Ż6 Spo- 
łcczeństwo nasze, a W szczególności jego bo- 
gatsze sfery nie interesują się zupełnie życiem 
młodego pokolenia inteligencji Tymezasem 
wzrasta ono w warunkach, o których szerszy 
ogół nie ma najmniejszego pojęcia. Z pośród 
kilku tysięcy akademików conajmniej 65—70 
procent żyje z własnego utrzymania, o które 
codziennie trudniej. Zajęcia akademików na- 
szych obejmują posady biurowe, wynagradzane 
bardzo marnie (70—100 tysięcy miesięcznie), 
albo lekcje. Wzrost drożyzny nie idzie w ża- 
dnym stosunku z dochodami przeciętnego stu- 
denta uniwersyteckiego. O tem wszystkiem 
społoczeństwo zdaje się zapominać i wogóle 
nie wiedzieć, | BE 

Towarzystwa samopomocowe, a jest ich 
w Krakowie cztery, niosą młodzieży akademi- 
Fekiej pomoc. Jest to jednak kropla w morzu 
szerokich potrzeb. Dla ilustracji stosunków za- 
siągnęliśmy w kołach największego Towarzy- 
|stwa samopomocowego Uniw. Jag., a miano- 
j wicie w Tow. Wzajemnej Pomocy U. U. J. 
omrść luźnych danych. Rzucają one ponure 
światło na stosunki panujące wśród naszej 
młodzieży. Przy dalszem istnieniu takiego sta 
nu znajdzie się młodzież, a z nią całe społe- 
czeństwo wobec dylematu zamierania powol- 
nego młodej inteligenaji polskiej. - b 

Obrót kasowy Towarzystwa w grudniu ub. 
roku wynosił 54 miljonów Mko. Dalej to obram 
szerokości agend Towarzystwa. Równocześnie 
jednak wydatki na administrację Domu Aka- 
demickiego, w którym mieszka kilkuset mło- 
dzieży, wynoszą miesięcznie 20 miljonów MKkp. 
Dochody z Domu (po zamierzonej podwyżce 
mieszkań od 5—9 tysięcy Mkp.) przynoszą 
tylko 12—14 miljonów czyli deficyt z samego 
Domu Akademickiego wynosi około 6 miljon. 

Podobnie jest z kuchnią akademicką. Defi- 
cyt w styczniu br. wyniósł przeszło cztery mi- 
iiony Mkp. Z dniem 1 lutego podwyższa Za- 
rząd kuchni cenę objadów do 1 tysiąca Mkp., 
ale równocześnie zamierzona jest redukcja dań 
mięsnych do trzcch razy tygodniowo. Zamiast 
mięsa podawać się będzie jaja. Wydatki ku- 
chni mą Zarząd pokryć z przymusowego po- 
datku od czionków kuchni w kwocie 5 tysięcy. 
Mkp. Dodać trzeba, że odżywianie młodzieży, 
w kuchni akad. jest więcej niż marne. Byłoby, 
bardzo wskazane, aby nasi przemysłowcy, 
bankowcy czy bogaci kupcy zaglądnęli eza- 
sem do suteryn w Domu Akad. przy ul Ja- 
błonowskich i tam zobaczyli, jak wynędzniali 
nasi młodzi chłopcy jedzą przy stołach „przy 
smaki“ złożone z niewybrednych potraw. 

Tow. Wzaj. Pom. U. U. J. wspólnie z re- 
sztą Towarzystw kołacze na wszystkie strony, 
o pomoc. Wszędzie napróżno! Młodzież nie po- 
winna prosić o pomoc, bo ona się jej należy; 
ako zapłata za krew i trudy wojenne. A 

Trzeba uderzyć w dzwon na alarm, bo tuž 
Þok nas ginie przyszłe pokolenie Polski. Nie 
wolno pozwolić mu zginąć, a nawet zmarnieć 


„GONTEC KRAKOWSKI“ 


—— 


najtańszy i. najkulturalniejszy tęatr w Pulsce. 


(Wywiad z dyrekto:em 
Kraków, 28 stycznia. 


zwrócenia uwagi naszych czytelników na fakt, 


który w bilansie naszego skromnego życia kul- szy. 
turalnego dowodzi, że pzy wytrwałej pracy | 


teatu T. Irzcińskim). 


"ZA i í , | mniejsze sceny) od repertuaru francuskiego. 
Od trzech miesięcy nie. miałem możności Dopiero teraz udaje się 


| uzyskać  możliwsze 
warunki, może ten początek otwołży ciąg dal- 


Potem wracamy zuOwu do linii poważnej.. 


i zdolnościach można nawet .na tak zacoła- „Janosik Galicy ukaże się w nowej, bardzo 


nym partykularzu jak Kraków, doprowadzić 
„do rezu'tatów niebywałych. 

Tym faktem to obecny rózwój i powodze ` 
nie teatru miejskiego J. Słowackiego. Kul- 
tura Krakowa nowożytnego szła zawsze w pa 
rze z rozwojem jego teatru.. Dlatego należała- 
by powitać we fakcie podnószenia się miejskie- | 
go teatru w Krakowie dobrą zapowiedź odra 
dzania się naszego życia kulturalnego wogóle. 

Na tle tego wszystkiego dość dziwnie od- 
bijają pogłoski tu i ówdzie przemycane do 
dzienników, że teatr miejski, przechodzi cięź- 
kie przesilenie finansowe 1 wewnętrzne, . że 
miasto ma zamiar dla ratowania teatru wpur i 
ścić doń operę i t p. Fe i 

Chege poznać istotny stan rzeczy, zwróci 
łem się do dyrektora teatru p, T. Trzcińskiego 
z prośbą o wyjaśnienie obecnej sytuacji. 

Dyr. Ttciński oświadczył na to: „„Jest 
wprost przeciwnie. Wiadomości o krytycznym | 
stania finansowym są nieprawdziwe. z. 

Idzie nam Świetnie! 

Od pażdziernika opłacamy się saimi i do 
gminy ani o jednego feniga. pie zapukaliśmy. 
I to mino, że mə szczędzi się wy”atków.  ' 
Jeszcze w żadnym sezonie nie było tyle no- 

wych wystaw, co w obecnym. i "A 

Na 17 sztuk dotąd wystawionych, 10 mia- ' 
ło nową wystawę, a'y *ród siedmiu pozóśtałych 
niektóre mają wystawę swoja od lat istnieją 
e} (Dziady, Hamlet, Judyta, Betleer.:). i 
Przytem wszyst. jesteśmy najtačszym ` 

w Polsce ta: rex co do teny miejsc, i 

Loża na 5 osux 16.000, . pierwszy "rząd. 
5.000 (w Warszawie loże: opera 60.000, -Roz-' 


„hoso Zwięzłego szkicu dyr. Trzeńskiego wynikają, 


maitości 45.000, Borusławskiego 27.000; b 


sła: Opera 16.000, Rozmaitości 12.000, Boge ™ 


* 


sławskiego 6.400). A ? ; 
Kasowo `i; wszystkie sztuki doskonale. „l 
„To, co najważniejsze“ szło dotąd 27 ra” 
my i zawsze był komplet. Drzgim podobnym 
sukcesem zapowiada się „Popas“, dotąd 15 ra- 
zy zawsze był pełny. Jeszcze (Hugi szereg Spo- 
dziewany. amg i 


okazałej wystawie. Pierwsza próba udramaty- 


|zowanią tej legendy już się odhyła. Potem 


pójdzie Zmartwychwstanie”, — odbyła się 
już czytana próba w- obecności autora „Kai 
na“ J. Hulewicza, którego teatr krakowski 
pierwizy wprowadza. Pozatem jest ostatnia 
sztuka Rittnera p. t. „Wrogowie Bogaczy“, 
obok „Wilkáw“, które się ukażą niebawem, 
sztuka Jerzego Szaniawskiego „iekkoducu*, 
w której występować będzie Juljusz Osterwa 
(będzie grał również w Słowackim i Rittnerze). 
szuka Stefana Kuzywoszewskiego „Historie 
nie z prawdziwego zdarzenia” i t. p. 


t 


Dla dżieci „„Czupeczek* foru. do której 
to sztuki magistrat m. W» zawy  użycza 
uprzejmie oryginalnych b "jaulów, używa- 


nych w warsz, Reducie. 
Nowe sztuki Fijałkowss2 » i Siedleckiego 
są już w posiadaniu dyrekcji, 
Na planie jest St. L Witkiewicza „Jan Ma- 
cłej Karol Wścieklica*, dramat vez trupów 
w trzech aktach, Z wielkiego repertuaru bę 


dziomy graó „Mazepa i wznowimy  „Hor- 
sztyńskiczo*, oraz „Wesele“, Wysocka (1) 
grać będzie ponownie i wystawi wspaniały 


poemat poety chorwackiego [Ivona Vo;nica 
„Śrierć matki Jugovićów*, 

Z obcych autorów mieliśmy grać Bataille'a 
sztukę o Don Junnie „Kawaler z różą* (L'hom- 
me a la rose), (Cenzura województwa krak. 
zakazał jej. Rekimowaliśmy do min. spraw 
wewnętrziych, ale rekurs został odrzucony. 

„Laureata Nobla ‘Jacinta Beriavente, zna- 
nego u nas z „Kręgu interesów“, wystawimy 
komedję współczesną „Księżniczka Bóbe*, 
"Na terg dyrektor Trzciński zakończył. Ze 


dwie prawdy: 
Że ieátr krakowski J. Siowatkiego jest tea- 


Arem najtańszym į najkuluralniejszym w Polsce. | 


Te ostatnią kwalifikację zdobył teatr Slo- 
wackiego wysoką linją repertuaru. wykwin- 


tnym smakiem, trafnym doborem sił i umie- 
jęthą reżyserją. Nie trzeba dodawać, że dy 
rektor b. T. Trzciński posiada. osobiście pierw- 
Szórzędzie zdolności reżyserskie. Go w warun- 


Karnawał poświęcony był utworom lżejszym, | kach współczesnego teatru jest czynnikiem 


z których ostatnim będzie nowa. komedja fran- | 

cuska „Sławna artystka“ (Comédienne). 
Wskutek niecstrożnego przyjęcia konwen: 

cji berneriskiej jesteśmy prawie  odcięci 


WER ELWER r u WĘ 


Oryginalny sposób ściągania 
podatku. 


Metody rządu Mezopotamii. -— Płać, alko wyle- 
cisz w powietrze! -— Jak ua te reagują Arabo- 
wie. — Rola samsistów w Faysalu. 

W powstałem po wojnie światowej nówem 
państwie arabskiem draka rząd Mezopótamiji 
zastosował oryginalny sposób ściągania podat- 
ków. Arabowie z dawma „mieli watręt do wszel- 
kich świadczeń na rzecz 'pażstwa, więc Król 
Iraku Faysal przy. pomocy władz angielskich 


przypomina im ten pierwszy obowiązek każdć- | 


go narodu —- bombami rzucańiemi z samolotów. 
Sposób zbierania pođatków jest następujący: ` 

"_ Angielski prowincjonalny pełnomocnik pie 
sze do władz w Bagdadzie, żę taki a taki oby- 
watel nie chce płacić podatków. albo, że prze- 


ciął dopływ. wody sweru sasiadowi, co w kra- | 


ju tak nieurodzajnym jesk..kwestja -życi 
i śmierci Jako przestroga wy, 'any jost ś%mo-i 
lot, który krąży nad siedzibą, opornego szuska. | 
Arab, przygotowany na napad; chowa c» może i 
i w ukryciu czeka na:owe trzycziestoruniewe 


rozstrzygajątym w jego rozwoju i powodzeniu. 


! 
| 


| 
| 
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Oibrzymi śledź ważący 100 kg 
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Q.) Przedstawiona na naszej rycinie ryba-oġ 
brzym ważąca sto kilogramów, została schwytm 
ną na wybrzeżach Florydy w Stanach Zjednoczo 
nych. Nosi ona miano „Silver King“: Król srebrq 
i jest odmianą olbrzymiego śledzia, który możą 
doścignąć dwu metrów długości. Pompatyczną tę 
nazwę zawdzięcza on nietylko swym imponującym 
rozmiarom i niebywałej wadze, lecz przedewszysti 
kiem niezwykle wojowniczemu humorowi. W chwi 
li bronienia się przed wpadnięciem w niewolą 
ludzką śledz ten jest naprawdę groźny i szalony» 
mi skokami usiłuje uwolnić się z haczyka wędkię 
jest on tak siny, że potrząsając z wściekłością 
głową, może wyskakiwać ponad powierzchnię 
wody do trzech metrów wysokości 

Osobliwy ten obywatel wód złowiony żostał 
świeżo na wybrzeżach Florydy i Texar nie przem 
zawodowych rybaków, lecz przez przygodnych 
amatorów i przedstawia zdobycz cenną jako 30» 
bltwy okaz niezdatuą jednak do celów ksnsuma 
cyjnych. 

a PW TCA nad ENE ea a a 
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Slub skazańca 
w więzieniu. 


Reżyserem ' teatr wspó 3 r i 3 NE. a 
eżyserem'teątr współczesny trzyma się Smutna ceremonia, — Żołnierz-dezerter i jego 


| reżyserem — upada. A 
i i , Ludwik Skoczylas. 
Ae kiras TTEN USE ES 


tazi z ukrycia, liczy zabite osły i kączki, grze- 
bie trupy krównych i... dalej nie płagi. Czasem 
jednak. katastrofa nie jest bez skutku: Jeden 
4 smeilców nanisał do Bagdadu: „Zabiliście mi 
ina żonę 8 popsuliście drugą: nie życzę sobio 
powtórzenia. À 
' Samoloty w państwie Faysalu oddają wo- 


narzeczona. — Biysk radości przed zgonem, 
(L) W. wojskowem więzieniu w Medjólania 
odbyła się w tych dniach uroczystość A 
pewnego skazańca. Żołnierz skazany za dezer 
cję na śmierć wystosował do swych władz proś1 
bę, aby pozwolono mu przed skonem zaślubić 
narzeczoną; miała ona bowiem niebawem. wy- 
dać na świat dziecko. Skazaniec-cjciec pragnął 
zalan zapewnić noworodkowi nazwisko. 
Przełożeni uwzględnili prośbę skazańcą 
i w oznaczonym dniu narzeczona, młodz dzięw- 


góle wielkie usługi, a więc służą de, ewakuacji | czę z Valtekino zjawilo si} w towarzystwie 
podczas walk s pogramicznemi szczepami, do į swego wuja w Mediolanie. Ślub cywilny « dbył 


odwiedzin politycznych przedstawiciela augiel- 
skiego i do podróży samego Króla Arabów. Do- 
hiosłość 


Się w sali posiedzeń sędu wojskowego: w rok 
kwiadków występowali pułkownik, przełożony, 


tego najnowszego środka lokomocji | żołnierza, prokurator, tudzież księżna Arese 


w tak pierwotnym kraju najlepiej charaktery- |5 hrabina Castiglioni, jako ratronerzy swiązku 


15 aerodromów i miejse lądowania. 


zuje fakt, że w państwie Iraku zbudowano aż | towarzystw dobroczynnych. 


Po ślubie nieco” 
dzienny ten orszak weselny udał się do budyn- 


| KCYPTAC TY ZPO ZAE a | ku więziennego, i tam w kaplicy kapelan wię: 


miońny pobłogosławił związek wedle przepisów, 


w eszzodliwienie. prawostawnega biskupa. | gościćlnych. 


W wyniku chwal I.'synodu kościoła pra- 
y 


Natychmiast po dokonanej ceremonji nowo- 


woslawasgo w Poisce w dniu 12 września 1922  żeńcy musieli się rozstać, aby się już nigdy wię- 
ją 9 usunięciu ks. biskupa Włodzimierza od za-' cej nie zobaczyć. Panna młoda, z wiązankę 
rządu 'djecezjł mińsxiej i od spełniania obo-' kwiatów, ofiarowanych jej przez grono ofice- 
„wiązków, wikarjusza białostockiego z powodu 'rów, płacząc żałośnie powróciła z wujem do 
| Bieancnicznych jego gostąpków óraz nadzwy- ! swej panieńskiej siedziby. W całej uroczysto- 


sanj szeediiwej dizalalności w obećnem stad-, ści uczestniczyli więźniowie, towarzysze niedoli 


h h a NA aut niar-nó- JUWĄ Onranizacji kościoia prawogSł: A AZ 70 żołnierz: 3 
Bomby, które niszczą wszystko, co jest na pó-, į bej F Wh "ER 3 ać Peli 8 nego, iks, aS 0 ARENA WZROK 
wierzchni. W jaskini podziemnej, w której: u ;*5NUP M rouzimietz zostal skierowany do wy-, 


5 a Mac: "a je | 
krył swoia kosztowności i tę część zodzint, | 


którą zachować warto, cierpiiyy Syn. Islamu. 9e A da é 
czeka końca „raidu“. Po kiku dniach arab wy-W Dormaniuina Wołyniu. 


znaczondgo mu przez św, synod na stałe micj- 


zamiesskavia. klasztoru 


= 


Ozas odnowić pranumeratę. 


Pprawośiawnego 
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KRONIKA. 


TEATR IM. JULJUSZA SŁOWACKIEGO. 


REPERTUAR: ! 
28 bin. niedzieła godz. 11 rano: Poranek Tow. 
orator. — o godz. 3 i pół „Betlcem”. — wiecz. 


„Zbójey". 
2" bm poniedzialek godz. 3 i pół „Betleenr, 
Zabawa w miłość”. 
1 wtorek „Zbójey*. 
; środa „Popas Króla Jegomości*. 


„xATR OPERA I OPERETKA. 
REPERTUAR. 

Niedziela: o godz. 3 i pół popoł. „Cavalleria 
Rusticana“ i „Pajace* (występ p. L Manna i J. Za- 
charskiej). 

Niedziela: o godz. 7 i pół wieczór: „Bajadera“. 

Poniodziaiek: „Bajadera“. 


MARGINESIE ŁITERACKIEJ KULTURY 
„NAPRZODU*, 

Poprostu skandal... W numerze wigilijnym „Na- 
przodu, którego redaktorem jest bądź co bądź 
znawca polskiej literatury p. Haecker, ukazał się 
artykuł pseudo-literacki p. n.: „Twórcy kolend i 
Jnsołek*, W artykule tym autor (Bolesław Ra- 
czyński) rozpisuje się g połskiej pieśni ludowej i 
, kolendzie, wskazując na piękność jej i t. d. Rze- 

czy zresztą dawno znane i badane i należycie oce- 

nione przez naszych badaczy literatury (zwłasz- 
cza ludowej), zanim autor artykułu ujrzał światło 
dzienne... 

Już Mickiewicz w swoich wykłalach w „Col- 
lege France" zwrócił uwagę na niezwykle piękną 
formę naszych kolend, a St. Tarnowski, Kolbery i 
Glo, 2r interesowali sie tą kwestją w wysokim 

( stopniu i poświęcili wiele czasu naszej koleridzie. 

V.ięc nieco spóźnione są odkrycia i apele 
autora. który zauważa w wymienionym artykule, 
Że „rależałoby poruszyć historyków literatury i 
historyków muzyti, aby się piośnią ludową, a 
| szą” 50 i kolenduni zajęli”. 

PY Nie w tem tkwi humorystyka kompromitująca 
| -autora i redakcję. Szezytem humoru (bo trudno 

_. wprost wierzyć, że artykuł swój autor traktował 
sci,o) jest takie pytanie: 

„Skąd się wzięły kolendy, skąd Jasełka? Na 
'. pytanie to trudno odpowiedzieć. Trudno podać 
i choćby cyfrą istnicjących kolend, a cóż powie- 
| dzieć o ich genezie”? 


NA 


Trudno jest oczywiście panu Racz., ostatecz- 
, mie brać za złe, że nie wie tego Wiadomą jest 
| zresztą rzeczą ogólnie, że twórcą jasełek i kolend 
| jest św. Franciszek e Assyżu (1200—1226), które 
f tc następnie jasełka i kolendy drogą przez Niem- 
cy z Włoch dostały się do całego chrześcijańskie- 
go świata, a więc i do Polski. No, ale wolno nawet 
muzykowi tego nie wiedzieć, byle głosu w tej 
sprawie nie zabierał. 
Natęmiast autor z impetem iście grąfomań- 
, kim, cytując pierwszą zwrotkę znanej powszech- 
nie kolendy „Bóg się rodzi, moc truchleje* pisze: 

„Muzykę znamy wszyscy, tekst muzyczny ma 

formę poloneza. Czy tekst literacki i muzyczny 

tworzył lud? ..Nic, tekst napisał nieznany poeta, 

muzykę nieznany muzyk“... (Autentyczne!!!) 

Więc dla pana R. jest to nawet nieznaną rze- 

| Ch co włedzą uczniowie i uczennice ze szkoły 
' powszechnej, że autorem tej kolendy jest Karpińt- 
= ski znany autor pieśni nabożnych z czasów głoś- 
~ nego u nas okresu w literaturze przedromantycz- 
: nej t. zw. klasycyzmu. 
| Ale autor o tem wszystkiem nie wie i karmi 
|  swojemi odkryciami tbogich w duchu czytehii- 
A ków „Naprzodu*, którzy te rzeczywiście plewy 
f Mc (jeśli wogóle w tym wypadku o literatu- 
| PRrzo mówić można) biorą za dobre ziarno. Zaiste — 
błogosławieni ubodzy w duchu... 

Natomiast w bezpośrednio następnym artyku- 
le też „literackim“ p. n. „Trzy Domy“, a podpisa- 
ny jakimś K. F. Eupee, autor pisząc o ostatnich 
kierunkach w naszem piśmiennietwie pięknem, ta- 
kie epitety daje jednemu z plejady ostatnich ry- 
motwórców: „polski, nieśmiertelny — Tuwim“... 


i 
1 
f 

| 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


Str. 9 


Straszny czyn obłąkanej. 


Obłąkana córka morduje matkę, a następnie ogryza ciało swej ofiary. 


S6-lotnią Emilję, zadając jej szereg ciosów zo- 


Lwów. (Tel. od nasz, kor.). W Żókańcach |żem w głowę. Nad ranem zastano obiąkaną 
koło Lwowa w nocy z nia 25 na 26 b. m. | porderozynię leżącą nad trupom i ogryzajcą 
zwarjowała 35-letnia Franciszka Choma i za- |palce swej ofiary. Sprawozynię strasznej zbro- 
mondowała w okrutny sposób swą matkę, |dni odsiawiano do zakłwlu obłąkanych. 


kawiarni pod Pikadorem, robić polskim i nieśmier- 
telnyin... 

Zaiste nieśmiertelnom jest — ale głupstwo... 
pewnych Redakcji. 


Z TEATRU BAGATELA. Dziś wieczorem po 
raz 3 cieszący się powodzeniem „Szyłdkretowy 
| grzebień", który na piątkowej premjerze zdobył 
sobie publiczność. W wesołej tej komedji pełnej 
żywiołowego humoru, która w Berlinie od roku 
nie schodzi z afisza, znalazła Bagatela sztukę na- 
prawdę kasową. 

Do powodzenia przyczynia się koncertowa gra 
pp. Briczowej, Kozłowskiej,j Nowaskiego oraz 
Skalskiej, Stępowskiej, Kolman, Winklera, He- 
niowskiego i innych, przepiękue toalety artystek 
i doskonała reżyserja tej miary reżysera eo No- 
wacki. 

Dzisiaj popołudniu po cenach znitonych „Go- 
belin*, który stale zapelnia widownię do ostatnie- 
go miejsca, z p. Turskim w roli Kułbaxa. W przy- 
gotowaniu.pod kierunkiem reżysera Węgierki tan- 
tazja nocy karnawałowej p. te „Żongler*, pióra 
utalentowanej pisarki p Ewy Soplica. 

BOŻE NARODZENIE suita pastoralna w trzech 
częściach K. Garbusińskiego, wykonana zostanie 
ną poranku w teatrze im. Słowackiego w niedzie 
a dnia 28 bm. o godz. 11 rano przez Tow. Orato- 
ryjne z udziałem artystów Opery krakowskiej i or: 
kiestry Związku Muzyków polskich. Tow. Orato- 
ryjne dokłada wszelkich starań, aby wykonąnie 
„yło więcej niż bez zarzutu, dyryguje proł. K. Qar- 
| usiński, 

DOROCZNY RAUT MŁODZIEŻY WSZECH- 
POLSKIEJ w dniu 4 lutego br. będzie najwykwiut- 
niejszą zabawą akademickiej młodzieży w tym rv- 
ku. Tańce poprowadzą wybitni wodzireje krakow- 
scy. Polonez, mazur i inne tańce narodowe ođ- 
wędą się przy elektownem oSwietłeniu refl :kto- 
rów. Oryginalnym pomysłem Komitetu będzie cze- 
koladowy i poimadkowy revange Panów. frócz 
tego inne niespodzianki Zaproszenia codzi nnie 
od 11—12 w poł i od 5—6 Bopoł. przy ul Ko- 
pernika 8. 

REDUTA PRASY. Jeszcze kilka dni dzieli nas 
od zabawy dziennikarskiej, która odbędzie się da. 
1-go lutego br. we wszystkich salach Starego Tea- 

ru. Maseczki są niecierpliwe niespodzianek, jakie 

je czekają na reducie i proszą dziennikarzy o uchy- 
lenie tajemnicy. Możemy tylko tọ jedno zdradzić, 
ża „najpiękniejsze*, najgustowniej ubrane, oraz 
najdowcipniejsże otrzymają szćreg nagród, a prócz 
tego podobizny ich umieszczone będą w „Nowo- 
ściach Hlustrowanych". Koło szczęścia będzie wy- 
rzucać losy, a wygrywające osóbki otrzymają cen- 
ne upominki. Dziś w niedzielę sprzedaż biletów od- 
bywać się będzie od 12—2 pop. w Redakcji Cza- 
su”, a w poniedziałek i wtorek od 12—2 i od 6—7 
popol. także w Redakcji „Czasu“. Ostatnie posi- 
dzenie Komitetu reduty prasy odbędzie się dal e 
godz. 11 rano w lokalu Syndykatu pl. Szozepań- 
ski 7. 

Z WAWELU. Dr. Marjan Morelowski eftaro- 
wał na Wawel nabyty przez niego w Moskwie, 
znany w rosyjsk. ikonegrafji, portret córki eara 
Aleksego, siostry cara Piotra Wielkiego s końca 
XVII. w. Portret pochodzi ze zniszczonej obecnie 
galerji obrazów hr. Tełstojów pod Moskwą 1 przed 
| stawia wielką wartość artystyczną, a dla roajan 
| pozatem nierównie większą historyczną. Portret 

vystawiony został na wystawie arrasów wawel- 
skich. 

DALSZE CEGIEŁKI wawelskie ufundowali: 


cielid mzk. realnej w Radomiu —— brat i bratowa, 
3839 Jedynemu synowi Jasiowi Zaruskiemu — 
ojciec i 3890-tą Jadwiga i Jan Lilpopowie. 

MIŁJONÓWKA. Prey dziziejszemn ciągnieniu 
miljonówki padła wygrana na Nr. 1,4i6.087, 

OTRUTA KWASEM KARBOLOWYM. Mārja 
Birgel, slużąca, przy ul. Sołtyka 6, napita sią wczo- 
raj kwasu karbolowego. Lekarz pogotowia ratun- 
kowego wezwany tam po wypadku skonstato”'ał 

"ierć. Zwłoki przewieziono do zakładu medycy- 
ny sądowej. 

KRADZIEŻE. W nocy z 26 na 27 bm. skradzio- 
no przy ul. Krakowskiej 37 na szkodę M. Rakowar 
garderobę í bieliznę wartości 3,000.000 Mk. — Tej 
szmej nocy skradziono ze strychu K. Zyle bieli- 
znę wartości 5,000.000 Mk. — W sklepie przy ul. 

setlowskiej 101 skradzione maierję wartości 
00.000 Mk. Sprawców nie ujęto, 


Z całej Polski. 


NAJIGLIŻSZE POSIEDZENIA SEJMU I CZ- 
NATU, Najbliższe posiedzenie Sejmu odbędzie się 
6-iego lutego. Na porządku dziennym rozprawa 
nad prowiaorjum budżetowem. Najbliższa posie- 
dzenie Senstu 31 b. m., eciem ułatwienia ucliwa- 
lonego wózoraj przez Sejm projektu nowej emisji 
biletów skarbowych na sumę 200 miliardów ikp. 

NIEMCY TERRORYZUJĄ POLSKICH GóR- 
NIKÓW. U komisarza dla spraw pracy w Ka*o- 
wicach zjawiło się dziś pięciu robotaików z Ma- 
koszowej. Pracowali oni w kopalni Dellbrfck» 
i ostatnio zmuszeni byli posaucić pracę z powodu 
stosowanego terroru wobec robotników narolo- 
wości polskiej, Roboiniey oświadczyli, że obawia 
ją się powrócić do koqraini i proszą o znale- 
zienie im innogo miejsca pracy na terenie polskie- 
go Górnego Śląska. Komisarz polski zwrócił się 
do komisarza niemieckiego z żądaniem, aby wply- 
nął on na przywrócenie bezpieczeństwa osubistæ 
go we wspomnianej kopalni. Komisarz domara 
się dalej kategorycznie wypłacenia odzzkodowa- 
nia dia tych robotników, którzy opuszczać muszą 
wareztaty pracy z powodu terroru. 

TOW. DLA PROWADZENIA OBOZU EM'- 
GRANTÓW I REEMIGRANTÓW. Po długim okre- 
sie rokowań osiągnięto już ostateczne porozumie- 
nie eo do utworzenia Towarzystwa Atcyjnego 
2 siedzibą w Wamzawie, tudzież oddziału w Gdań- 
ska dła prowadzenia obom emigrantów i rcemi- 
grantów. W kapitale akcyjnym ma nczestniczyć 
rað polski w 36.75%, kapitał polski prywatny 
23.25%, zań kapirał gdański 30%. Towarzystwo 
obowiązane jest stosować przepisy hygieniczne, 
tudzież przepisy dotyczące porządku publicznego, 
według wtaw gdańskich. Jedna trzecia członków 
Pady Nadzorczej I Dyrekcji będzie zaproponowa- 
na przez Gdańsk. 7.akrea działalności Towarzy- 
stwa obejmuje rechniczne prowadaenie obozu emi- 
grantów, natomiast nie posiada cno prawa zaj- 
mowania się zagadnienimi polityki wychodźczej. 
Trwanie Towarzystwa obliczone jest na 20 Int. 
Ukta powyższy zależny jost jeszcze od ratyfika- 
cji ohu rządów. s 
, STATYSTYKA PORTOWA W GDAŃSKU. 
W ubiegłym tygodniu przybyło 51 okrętów, 
w tem 10 z różnymi towaraini, 3 z węglom, 1 z la- 
dunkiam superfosfatu, 4 okręty ze Śledziami i 2 
z szynami kolejowemi. Opuściło port gduński 46 
okręłów, w tem 10 z drzewem, 2 z cukrem i £ 
z łądnnkiem superfosfatu. 


GDAŃSKIE 100-MARKÓWKI. Senat gdański 


i Mniejsza o twierdzenie co do polskości wymie- | 3881 Leonard lgnacy z rodziną Milwaukee Chica- (wypuścił w obieg nowe banknoty pomocnicze na 
go TI, 3882 Koło Tow. nauce. szkół śred. w Bia-| ¿penie Gdańska, opiewające na 100 marek niem. 


= Dionego wyżej i o nieśmiertelność tegoż. 
Skandalem jest to, że redaktor naczelny „„Na- 


_ przodu“ w tym samym numerze, w dwóch artyku- 


łymstoku, 38838 Korpus oficer. 16 p. art. polowej 
| w Qrudziądzu, 


NOWA PODWYŻSZONA TARYFA 


telegr. 


8384 Przętzalnia 1 tkalnia futy|} telefaniczna w komunikacji między Polską a 


~ łach, umieszczonych obok siebie, pozwala autora | „Warta“, 3885 Pamięci matki Ludwiki z Walima- yOQdańskiem wejł'je w życie z dniem 1 lutezc 


AE rzoczywiście nieśmiertelnej polskiej kolendy igno- 


rować i wprost pozbawiać nazwiska, uśmierzać 


iewcę rozlukania er 


rów syn Lucjan i synowa Helena Dobrowolicy, | 


3836 Nauczycielstwo i dzisrwa szk. powsz. Nr, 


WYSTAWA FOTOGRAFICZNA W POZNA- 
NIU. Od 29 kwietnia do 6 maja b. r. odbędzie 


(jak gdyby nigdy na Świecie go nie było...) — a*52 w Warszawie, 3887 „Reduta“ i zesnół arty-| “a w Poznaniu wszechnolska wystawa fotogra- 
*znego i polskożereę z. stów, 3888 Ku czci Amelji Świdwińskiej nauczy-  ficana pod naewą „Świuiłociuń”, 
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PRZYCZYNY DROŻYZNY W GZAŃSKU. Na 
woczorajszem posiedzeniu Sejhu gdańskiego przy 
omawianiu wnmioslku Bocjalistycznego w sprawie 
kontyngentu zbożowego doszło do burziwych 
stem. Móweg sacjaljstyezny zarzucii Senatowi, że 
obecna drożyzna i brak środków żywności w 
Gdańsku spowodowane są winą Senatu. Przed- 
stawicial Koła Polskiego pos. Budyńki oświad- 
czył między innemi, że Senat sabotował rozmyśl- 
mie i systematycznie ustawę o kontyngencie zbo- 
Żowym. Mówca wskazał następnie na nielegalny 
wywóz środków żywności z Odańska do Niemiec. 
iUrzędnicy celni świadomie. przepuszczają wywo- 
Żońe środki żywności. .W ozasie przemówienia 
mastępnego mówcy nacjonalistycznego ze strony 
lewicy występowano przeciwko mówcom prawi- 
gowym okrzykami w rodzaju „zbrodniarz“, 

Z SEJMU ŚLĄSKIEGO. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Sejmu śląskiego przyjęto wniosek pos. 
Grajka i tow. w sprawie wywarcia wpływu na 
wielkich przemysłowców w kierunku pozostawie- 
nia nadal istniejącej dotycuiczns w Bielsku i re- 
galującej zarobki robotnicza w przemyśle ż banflu 
komisji parytetycznej. Następnie przyjęto w dru- 
giem i trreciem czytaniu następujące wnioski: 
iWniosek Komisji budżetowej o zasilanin finan- 
mów gminnych ma Śląsku Cieszyńkim. wniosek 
klubów w sprawie djet dla członków Rady wo- 
jewódzkiej. Następnie odbyła sią dalsza dysku- 
sja nad proliminarzem budżetowym województwa. 
śląskiego. Przemawiał pos. dr. Pauta (klub niem.), 
który podddał ostrej krytyce uposażenie urządni- 
ków wojewódzkich. Następnie przemawiał tenże 
posel w sprawie niestychanego braku mieszkań 
w. Katowicach, Królewskiej Hucie i Bielsku; żalił 
sig na rzekomy nacjonalizm i czowinizm miejsco- 
wych władz wojewódzkich, czem wywołał ostrą 
zeplikę pos. ke. Brzuski Na tem posiedzenie zamm- 
*mięto Następne we wtorek o gcas, 10-tej. 

PROJEKTY BEZ KOŃCA. Jak podaje „Prze 
glad Wieczorny”. Ministerstwo Skarbu opracowu- 
je projekt ustawy o doraźnej pomocy finansowej 
dla miast. Projekt ma być oprzcowany do koń- 
ca b. m, poczem rozesłany będzie do zaopinio- 
waia wodo 3 Związkowi miast. 


Trójka 


Mocarna. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Nr. 4, 3 


Zmyślony napad rabunkowy w Krakowie. 
Uporczywe zeznania W ogniu krzyżowych pytań. Zeznania wśród łez. 
Przed paru dniami doniosły dzienniki kra- | kowskiej i tam je zostawił, nie: mówiąc skąd 
kowśkie o śmiałym napadzie rabunkowym, do- | pochodzą. 


konanym na osobie Huny Reicha, przy ul Die- 


Następnego dnia rano wyszedł z domu 


tlowskiej, któremu według doniesienia, zrabo- |0 godz. 6 i by upozorować napad rabunkowy, 


wano teczkę z 10 miljonami Mkp. przy- 
czem go obito. Policja prowadząc enersicznie 
śledztwo skonstatowała, że cały napad (był 
dość sprytnie zmyślony i że ma do czynienia 
z defraudantem-oszustem. wobec czego Hunę 
Reicha, aresztowano, Z początku Reich pirzesłu- 
chiwany na śledztwie, prowadzonem enorgi- 
cznie przez komisarza Szapera, uporczywie 
podłtizymywał swoje zeznania, wskazując Tô- 
wnocześnie na obrażenia cielesne, które jemu 
rzekomo miano zadać przy napadzie, Wzięty 
jednak: 
w ogień krzyżowych pytań 

rozczniił się do łez i wyznał ze skruchą, że 
dnia 23 b. m. otrzymawszy 10 miljonów Mkp. 
od kupca Mitza, które to pieniądze miał za- 
więść do Katowic do syna Blitza, poszedł 
z niemi wprost do swego brata przy ul. Kra- 


uderzył się kilka razy laską w głowę i 
położył się na Śniegu, 


aby pozostawić na palcie ślady, że został przez 


napastników: powałony na ziemię. Następnie 
podrzucił teczkę o kilka kroków dalej, w któ« 
rej miały być pieniądze, jeszcze dalej porzus 
cił flaszkę z mlekiem, poczem wzniósł krzyk, 
że go napadnięto i obrabowano, biegł ul. Die- 
tlowską do IV. komisarjątu P. P, Tam zawias 
domi stojących przed komisanjatem posterun- 
kowych, z którymi natychmiast wrócił na miej- 
sce wypadku, gdzie odnalazł rzekomo skra- 


dzioną mu teczkę — ale baż pieniędzy. 


Sprzeniewierzone przez Reicha pieniądze 
odebrano i zwrócono poszkodowanemu. Reich 
tlómaczy się tem, że dopuścił się powyższego 
faku z nędzy. 

Sprawą tą SBE się Prokuratura, 


GIN E WIDĄ TCS BCTA YE LE O E A 1 PROBY OZYZ RO S 
Projekt obligacji zbo żowych. 


Warszawa, (Tel. wł.) Powstał projekt wy-| dano w szeregu państw Rzeszy niem. i cie- 
puszczenia przez Bank Ziemiański obligacji i szyły się dużom powodzeniem ze względu ma 


zbożowych, płatny w markach polskich, PO | 
cenie żyta według notowań warszawskiej gieł- | 


| usunięcie ryzyka strat, spowodowanych przez 


zniżkę walutową. Projekt został złożony Mini» 


dy zbożowej w dniu realizacji obligacji. Obli- | Stórstwu Skarbu, które w najbliższych dniach 
gacje takie były przed kilku miesiącami wy-| ma zadecydować o jego losach. 


Kradzież najszybszego na Świecie samolotu! 


Uprowadzenie z silnie strzeżonego lotniska, — Czyżby szpiedzy angielscy? — Wzkhurzenie opinii publicznej, 


Doktor powstrzymał ruchem ręki naukowe 
wywody profesora. P 

— Jakże możliwą była ucieczka? ^ 

Sprawozdanie o tem bylo niezupełne. Gdy 
w pobocznej sali wybuchia turbina, wszyscy 
obecni mimowiednie szukali ukrycia.  Ozęść 
adla na ziemię, reszta schroniła się za rox- 

jelnicę. Prawie dwie minuty trwało to dener- 
wujące wycie i zgrzytanie szczątków w ru- 
rach. Gdy wreszcie parę wyłączono i uciszyło 
się, spostrzeżono brak skazańca. Silne 1ze- 
mienie, którymi był przymocowany, nie zo- 
stały odpięta, lecz odciętę ostrym nożem. 
Ucieczka musiała nastąpić w szalonym pośpie- 
chu, w paru sekundąch. Dopiero w dziesięć 
minut później zauważono brak jednego ze 
świadków. 

To było wszystko, a czem mógł donieść 
profesor Curtis, 

Dr. Glossin dobył zegarka. - 

— Muszę niesfety iść, Bądź pan zdrów, 
penio proiesarze! 

Wyszedł na kurytarz odprowadzany psr 
prezydenta policji, 

— Niech pam użyje wszelkich środków, 
które pan uzna za celowe. Najpóźniej do 
trzech godzin oczekuję doniesicnia, w jaki 
sposób fałszywy Świadek znalazł się prąy stra- 
ceniu. Niech pan zda sprawozdanie telefo- 
nicznie na długość fal telefonów na państwo- 
wych samolotach. Udają się do Waszyngytonu. 

Dzwonok telefonu odwołał prezydenta, 
doktór Glossin mimowoli wrócił sią za dim. 

— Może jaka pomyślna wiadomość? | 

Prezydent chwycił słuchawkę. Zdziwiame 


i skupienie malowały sią na jego obliczu | A AC Morang mowi 
Dr. Glossin podszedł bliżej. — Co takiego% | wọli, z namysicm — że istnieje jakiś związek ' 


— Kto taki? f 

Nacierał na prezydenta, jakby mu chciał 
słuchawkę z ręki, wyrwać. Mac Morland uspo 
koit słę z powrotóm. Krótko i zwięźle brzmiały 
do tuby rozkazy, 

— Czy salaotam stanu wojny powiadomio- 
ny?... Dobrze! To om już zarządzi pościg. 
Jak wygiąlają złoczyńcy?.. Czy są łakie do- 
domysty?... (Oo? jak?.. Angielscy ajenci? 
Gadanie! Czy są jakie poszlaki?.. Co pan po- 
wiada? Wszyscy tak Sądzą... czcze gadanie! 
Pomowię Chopper i Watkins wnet przybędą 
i poprowadzą dochodzenia. Należy dać po- 
słuch ich zarządzeniom! 

Prezydent podszedł do biwika, skreślił na 
papierze parę zdań i oddał sekretarzowi, po- 
czem zwrócił się do gościa. 

— Ożywiony dzisiaj poranek! W. przeciągu 
paru godzin dwa takie wypadki, jakich nie 
miałem przez cały czas mojej służby!t. Że 
Anglicy w to palce maczali, nie wydaję mi się 
tak nieuzasadnione. R. F. e, 1 to najnowszy 
typ szybikolatów. Dopiero przad paru tygo 
dmiami udato się je ulepszyć i doprowadzić ich 
Szybłcość do tysiąca kilometrów na godzinę. 
R. F. Rapid-Flyer to właśnie typ ulepszony, 
c. 1. jest pierwszym egzemplarzem tego typu. 
Słyszałem, że dopiero przed trzema tygodnia- 
mi oddamo ga do użytku. Jeszcze potrzeba 
wiele dni, by dalsze aparaty były gotowe do 
próbnego lótu, Jest zupełnie możliwe, że to 
właśnie angielski rząd przywłaszczył sobie ten 
pierwszy egzemplarz.. chyba, że.. 

— Co pan sądzi, panie prezydencie? 

Głos Glossina zdradzał podmiecenie 

— Chyba, że... -g Mac Morland mówił po- 


— Zmiknął wojenny samolot R. F. e. 1jmiędzy uprowaćzeniem samolotu, ą ucieczka | 


uprowadzonoy z lotniska, 
— Dalej. dalej! 4 
Doktor tupnat nogą w podłogę. 


¿Logg Sara. Jak pan myśli panie profesorze? 


i Mąszezanie, Jest rzeczą wykluczeną, by w ja- 


— Jestem skłonny zgodzić się na to przy- 


| 


sny dzień z silnie strzeżonego lotmiska zwy 
czajnymi środkami uprowadzić taki statek po~ 
wietrzny, jakim jast R. F. c. 1. 

— A pańskie zdanie, panie doktorze? 

— Ja zbyt mało owjentuję się w tem 
wszystkiem, Mimoto radzę panu, panie prezy 
dencie, by się pan porozumiał z urzędem woj 
ny i celem ścisłej współpracy, uzgodnił roz- 
porządzemia w, obu wypadkach. Do widzenia 
panong ; 

z . $ $ 


Í 


Mae Morland i profesor Curtis zostali sami 
w prozydjalnym gabinecie. 

— Uff! gorący dzień dzisiaj! 

Mac Morland wyrzekł te słowa z pewną 
ulgą. Wypadek ze samolotem powinien był odr 
wrócić uwagę w inną stronę, 

Profesor Curtis chwycił się oburącz za 
głowę. — Drugie zdarzenie jest prawie dzi- 
niejsze, niż pierwsze, Pomyśl pan tylko! 
Najnowszy i najszybszy samolot w armjif 
Lotnisko ogrodzone potrójną siatką drucianąą 
naładowamą elelctrychhością o wysokiem na- 
pięciu. Jak najostrzejsza kontrola przepustek, 
pięćset ludzi naszej gwardji jako straż placau 
Jest mi wprost niepojęte, jak się to stać mogło, 

Prezydent policji powrócił myślami do wyr 


| i 


padku, który leżał w jego zakresie działania, 


— Za œo ten Logg Sar 
Policja znowu o tem nio nic wie. 
wyrok tajnego radcy. 

Profesor skinął głową. 

— W poświadczeniu dla Sing-Sins nopi- 
samo: „Skazany na śmierć za zdradę stanu, 
Pokonamą przez zbrodnicze usiłowanie wysa- 
Gzenia Śluzy kanału pananskiego*, Podpisał, 
jax się pan słusznie domyślił, tujny radca, 


został skazany? 
Zapewne 


(Cias dalszv nastąpi). 


| 
| 


A 
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„GONIEC KRAKOWSKI“ 


l | lękawiczki, kalosze i parasol jake Rarzę- 


dzia włamania. 
| Sprawcy Operowali w rękawiczkach ł kalo- 


Nasz Korespondent z Paryża (Smog.) do- 
ncsi, że w sferach dyplomatycznych francu- 
sko-angielskich mówi się w ostatnich ezasach 
bardzo wiele o potrzebie zawarcia ścisłego so- 
juszu francusko-angieiskiego, Że Francja my- 
Śli przy tej sposobności także o Polsce, świad- 
czy wywiad, udzielony przez jednego z najwy- 
bitniejszych dyplomatów francuskich dzienni- 
kowi „Daily Mail“, z którego wyjmujemy na- 
stępujące najbardziej charakterystyczne zda- 
nia: 


|szach. Ujęcie dwóch spraweów. „Alibi“ je- 


| dnego z nich. 


|  Dochodzenia policyjne w sprawie włama- 
{Tia do dwóch skłepów w Rynku głównym 
[t rozbicia dwóch kas ogniotrwałych, o czem 
o |fezoraj donosiliśmy, postępują szybko z po 
|Myślnym wynikiem naprzód. W ciągu wcezo- 
tajszego dnia dokonano na miejscu zdjęć dak- 
|tyloskopijnych, przyczem stwierdzono, że 
„Pptrawcy 
Ę pracowali w rękawiczkach. 
| Aby nie pozostawić na miejscu śladów ođci- 
ków stóp, ubrali sprawcy na nogi kalosze, |g 
[4 na czas roboty „pożyczyli“ sobie ze skle- 
| Pu Friinkla, Po południu przeprowdzono do- 
| Sadna rewizję na miejscu czynu, przyczem 
l eziono niektóre narzędzia, pozostawione 
Drzez sprawców. i r 
Niozależnie gd powyższych czynności zar 
pościg i już w ciągu kilku godzin 
1 o tem yn 4 a Am W razie gdyby ceny naszych towarów nie okazały się | 
wtów policyjnych } pri rąk a. o połowę tańsze od cen rynkowych, przyjmujemy z po ġ 
| dowe 3 y) 4 F eaé id i. h rak, wrotem. Towary wysyłamy bez zadatku po otrzymanu 
naslag ri > b; : ah <okiecze: adresu. Dziesiątki tysięcy osób przekonało się, że naj- H 
EE EPE wane i f tańszem żródłem zakupu towarów jest j 


sterroryzować ścigających. Wkrótce jednak A WARSZAWSKA KON KUREN GJA 


l a znowu na ul. Stradom ponownie przy- 
| Tzymany, Drugi z nich w przeddzień kradzie- > 

k; J, 5 y / dowodem czego świadczą tysiące listów napływających 
z gorącemi podziękowaniami za solidność i taniość jj 


| 
| | ZY nadesłał do rodziny kartkę pocztową | 
| zawiadamiając o swym wyjeździe za granicę. z > 
l T en sposób przygotował sobie alibi. Jeđnak Resztki nra Ubrania I Kostjumy 
| pó ęki szybkiemu zę A policji 2. też Resztki nasze nadają się na śliczne męskie, ubrania, 
mowy w chwili, w której je dy 6 kostjumy damskię lub pokrycia bekiesz i futer. Resztki 
s |. Akon alibi" powinien kj "deg te są z materjałów ubraniowych pierwszorzędnych fa- 

od Krakowa. Nazwiska- sprawców są za” |f bryk; pełnej szerokości, we wszystkich kolorach, czysto wełniane. | 

| Ze sztuki było u nas sprzedawane: 
39.000 


Dawniej za 3 metry gat. I 65.000 obecnie za 3 metry 
„ H 82.000 5 > » 


lata. 


_ — Pakt ów zawierałby oczywiście osobną 
konwencję, przewidującą napad niemiecki 
w jakimś punkcie innym, niż granica fran- 


dnim. 


KORZYSTAJ Z WIELKIEJ WYPRZEDAŻY RESZTEKI| 


| €howane narazie w tajemnicy dia ułatwienia 
śledztwa, 


> III 112000 90.000 
es Z ý 128.000 110.000 
| Rozmaitości. ” = V 150 000 130 000 


F SKANDAL OSZUKAŃCZO-SPEKULACYJNY 
W FINLANDJI. 

_ (L) W parlamencie fińskim podnoszono 

Świeżo gwałtowne zarzuty przeciw kierownic- 


RESZTKI NA PALTA JESIENNE I ZIMOWE: 
twu banku państwowego, którego dyrektor 


Gatunek I— 30.000 Mk. za metr — Gatunek 2 — 46.000 za metr 
Gatunek 3—58.000 Mk. za metr — Gatunek 4—64.000 za metr 
Resztki na palta są to materjały na palta męskie lub damskie, 
jesienne lub zimowe. Ulster i Vclour we wszystkich kolorach po lęwej 
stromie krata, zastępująca podszewką. 
i RESZTKI NA KUPONY SPODNIOWE: 
czysto wełniane czarne tło w białe paseczki do ubrań wizytowych | 
po 20.000 Mk. — czysto kamgamowe po 30.000 i 42.000 Mk.! 
podszewkę do spodni po 5.000 Mk. i 7.000 Mk. 
polecamy na czame lub granatowe ubrania bostony po starych cenach: 
Boston 1 — 23.500 Mk. za metr — Boston 238.400 Mk. za metr — I 
Boston 3 — 54500 Mk. za metr — Bostm 4 — 75.000 Mk za metri 
Materja} pluszowy. w prążki na spodnie, kurtki w różne kolory F[ 
po 12.000 — 14.000 i 16.000 za metr 
MATERJAŁY DAMSKIE: - 
Materjał „York“ czysto wełniany na suknie we wszystkich Kolorach, 
nadający sig na elegauckie szykowne suknie po 15.000 Mk. za metr 
Szewioty damakie najlepszego wyrobu podwójnej szerokości we 
wszystkich kolorach po 1i.500 Mk. za metr, wyższy gatunek 14.000 
Mk. za motr Materjał trikotina jedwabny 180 cm. gzerokości we 
wszystkich majmodniejszych kolorach: odcinek na całą bluzkę 
27.000 Mk. za metr —— odcinek na całą suknię 60.000 Mk. — Materjał 
gabardina we wszystkich kolorach specjalnie na kostjumy 48.000 Mk. 
za metr. — Sztuczki na całe spódniczki gładkie ł w krateczkę albo 
w paski po 10.000 M. — Sztuczki na bluzki po 8.000 i 10.000 Mk. 
Materjał, plusz angiełski gładki bardzo efektowny i trwały na, dzie- 
siątki łat po 7.000 Mk. za mety (na płaszoz potrzeba 3 metry). 
UWAGA: Przy, zamówieniach na resztki prosimy załączyć w liście 
i następujący: wycinek: 
Kupon nn kupno reszte” w Warszawskim Skłedzi Fzbrycznym „WARSZAWSKIEJ 
KONKURENCJI“, Warszawa, Zeina 51, (Róg kiej). 
Czytelnik „Gońca krakowskiego 
mię i nazwisko ~~=. emeena 
Nr. domu Powiat 
Zamówienia wysyłamy pocztą za pobraniem (zaliczenia), płaci się przy 


odbiorze. Opakowania na rachunek zamawiającego 2500 Mk. Zamówienia 
prosimy adresować bezpośrednio 


DO WARSZAWSKIEGO SKŁADU FABRYCZNEGO 399 


day KONKURENCJA" y.zm.. 


Warszawa, Zielna 51 (Róg Królewskiej). — Telefon Nr. 175—91. 


Frenckel za zgodą prezydenta dyrekcji przed- 
Sięwziął wielkie spekulacje w szwedzkiej wa- 
lucie, Do tej pory niewiadomo, na co został 
użyty zysk z tych spekulacji, wynoszący około 
400.000 marek fińskich. Na mocy wykrycia tej 
podejrzanej afery prezes dyrekcji banku pań- 
stwowego Steuroth musiał ustąpić ze swego 
Btanowiska, 

ODZYSKANIE WZROKU PO 40 LATACH. 

(L) W angielskiem mieście Belfast dzięki 

Kmiałej operacji odzyskał w tych dniach wzrok 
mężczyzna, który przez lat 40 był ślepy na 
jedno oko. Swojago czasu przy rozbiciu się 
flaszki odłamek szkła wpadł mu w oko, po- 
wodując na razie rankę, która się potem za- 
EŁagoiła, światło jednak zagasło dla oka nie- 
szczęśliwca Obecnie jeden ze znanych chirur- 
Mów odważył się wyjąć odłamek szkła z oka 
drogą operacji, która udała się świetnie, a przy- 
wracając wzrok pacjentowi wywołała najwyż- 
sze zdumienie i zainteresowanie w kołach me- 
dycznych. 
Z ESTRADY KINOWEJ DO KLASZTORU. 

(L) Głośna gwiazda filmów angielskich miss 

White, która królowała niepodzielnie 

W. sztuce kinowej. wyjechała przed kilku mie- 
Siącami z Anglji i ślad po niej wszelki zaginął. 
becnie reporterzy paryscy odkryli jej obe- 
ość w stolicy Francji; antystka, która usu- 
nęła się w zacisze samotności, oświadczyła im, 
że pragnie wstąpić do jednego z klasztorów 
w południowej Francji, Krok ten zdaje się być 
wynikiem gruntownego przemyślenia i stano- 
wczai decyzji. Przemęczona głośną karjerą 
i burzliwemi przejściami artystka chce wyzbyć 
się związku ze światem i pogdążyć się w kon- 
temilacji religijnej. 
ZAMACH ANARCHISTYCZNY W BUENOS- 
AIRES. Anarchista niemiecki rzucił bombę na puł- 
zawnika Hektora Wallera, który w roku 1921 
stłumił ruch bolszewicki w Patagonii. Pułkownik 
zginął. 


s 


wieś 


Str if 


Polska Woloi arasin sius Ganmtio-angieisien. 


cuska lub belgijska. Nieprawdopodobnem ~ 
jest bowiem, aby Niemcy porwały się do 
atakowania Francji jeszcze przez długie 
Wypróbowalyby 
wprzódy swą potęgę, oraz siłę węzłów, 
łączących sprzymierzeńców, atakując jakiś 
inny kraj. Mogłyby naprzykład spróbować 
zamachu na Poznań albo na Śląsk Górny. 
Byłoby to pogwałecniem traktatu wersal- 
skiego, a gdyby sprzymierzeni temu nie 
przeciwdzialłali, wybuchłaby zatem z nieuni- 
knioną koniecznością nowa wielka wojna, 
skierowana przeciwko mocarstwom zacho- 


prawdopodobnie 


Czas odnowić prennmerate! 


JĘRAWCZYNI samodzjel- 
sa przyjmuje robety 

do domu. Zgłoszenia pod 
„Model* do Adm, „Gońca” 
894 


DZIERŻAWCA poszuku- 

je spólnika do interesu 
rolno - przemysłowego. — 
Zgłoszenia do Administra- 
cji „Gońca” pod ZĄB 


DZ LB 
POSZUKUJĘ pokoju u- 

mebłpwaRego 3 030- 
bnem wejściem za wyna- 
grodzehiem wedle umo- 
a Zgłoszenia do Adm. 
„Gońca“ pod węsóen 


Z GUBIONĄ wojskową 
kartę powołania wy” 
daną przez P, K, U. w Kra- 
kowie 350 na imię Hen- 
"ryk Wargocki gm. Krze- 
szowice unieważnia się. 


KORUM angiżiski, po- 
pielaty, na jedwabnej 
podszewce do sprzedania. 
Wiodomość w Administra- 
cji „Gonca. 390 


ETIT dictionuairo fran- 
çais de Commelia et 
Ritier oprawny w AR 
do sprzedania. Wiadomość! 
w Adm. „Gońca krak.” 891 


M ASZYNISTA, egzami- 
nowamy palacz i eleke 
tromonter poszukuje po- 
sady na odpowiednich wa» 
runkach. Zgłoszenia pod 
„Maszynista* do Admin. 
„Qońca*, 892 


TECHNE bod. z prakty- 
ką poszukuje odpowie- 
dniej posady. Zgłoszenia 
pod „Technik“ przyjmuje 
Administr, „Gońca*. 893 


JA BT z działu ogło- 
szeń potrzebni zaraz 
do biura „Anoas*, Kra- 
| ków, Marka 8. 368 


AUCZYCIELKA w śre- 

dnim wieku, władająca 
językiem francuskim inie- 
mieckim, poszukuje gu- 
wernerki na wsi. Zgłosze- 
nis do Admiaiatracji „Goń- 
ca* pod aNauozyelolka 


KE zdolna po- 
dejmie się szycia bie 
lizny po domach za wik- 
tem i pewną dopłatą. Ła: 
skawe zgłoszenia do Ad- 
ministracji „Gońca* pod 
„Krawcowa*, du 


DOMOCNIK handlowy 
E poszukuje posady w 
handla korzennym. Zgło- 
szonia do Administracji 
„Gońca* pod „Handel”. 371 


(GOSPODYNI młoda, e- 
nergiczna, znająca się 
Da gospodarstwie wiej- 
skiem, chętnie obejmie po- 
sadę w małym folwarku. 
Zgioszenia do Administra- 
cji „Gońca* pod „Energi- 
czna“ 374 


Str. 12 GONTF RY Plg LJ 
` «GONIEC RTAROWSKI Nr. 4 


stan rachunków Pocztowej Kasy Oszczędności w Warszawie 


„na dzień 1 września i 1 października 1922 r. 


l 
Sie-piså wrzesie r" 
| 1. W gotówce: y i 1. Fundusz zapas. (zysk z r. 1920/1921) ew" sd 
a) Pozostałość w Kasię P, K. O, _ 290,87812849 _ 880.78728047 2. -„ emerytalny ., . , 12,0030%0.— 131 0u.00w— 4 
b) R E. K. P, . . „ .  8,859,18R227-57  10.163,91178841 <3: amortyzscyjny - 2,850,688.40 ay 
| ©) Uraęuy pueetowe. . .  7.8:,594.20802 9754131 41904 4. Wkłady czek A e” M iin E E 
N B dk JR JR ; 13i, 9.04 4. Wałady czekows  . . a  25.89A,120.992.77 30,877.458,979 78 
BIEDY, owe własne . 3,415,120 993.0t 3.324,881.888.01 b. Wkłady oszczędnościowe. ,„ 4,874.615.605.68 _4.726,610 10.48 
| 8. » endusz emer, 12,060 000, — 3,608.000. — 8. Przekazy wysłane do wypłaty , 8.814,128.434,09 31 b 31 % i: 
4. Lokaty g*arancyjas „ „, . 1351,3500.558,03 15.48 45, 33 12 sek 
5, Nierschumeści „ 1.074,690.284.04 Ee Sa e a a "NE Er da 0 
. u . « U . «0 (' $ 4 A R ` ` ; A 
jj 6- Ruchomośi è . . . 84, +09.151.83 y t d > TOO l 
7. Skup wyl. pap. publ. ikaposów 88,822.9: 6 17 86,826 316.17 
3. Różeł . . ° . 198,587.547.34 831,758,752.59 
P. Wydatki RE . . . 444,875 188 67 819,491.074.43 
| 10. Straty bzysi e e a . M 25,506 — 95 500. — 
| x6,816.69 651.10  42:945,41 1.785 18 EED. "u6816908.63L10 424,411.355.18 
| Pie Stan dopozytów w dniu 30-go września 1922 m 
Obrót czekswy | oszezędnościcwy w dnłu 30 września 1922 r. | Depozyty własne: 
: | Pap. wart. w wal. mar. pól mom. wart 18.911,096.200. 
teść kont czekowych : A EE. al <%,rarublowe Jig uw 9.602.750. - i 
a) Warsawa « « i UON- RE © „ koron. -F + 218.551.000. - 
b) Poznań , o a a 4.288, — Depozyty gwgranc. : 
Suma przelewów bergotówkowych: sze 4 MŁ « mar. pol „ s» 8.025,463.067,— . 
a) Warszawa , 897.066,719.490.42 s >» . » niom. » 366.040 — 
b) Pozat „* , 60.713,748.681.50 „AE » dolarow. „ s» 1.550. — 
Przstcyy u koet warzzaw.kich na Poznańskie . JF +  TUDIOW. „ s» 1.260. — 
A 1 odwrete!o 83.821,852.429.57 a a y KOTODOW, p >œ» 1.240,000.000, -- 
Ogólny obrót csakowy : Weksię 12.152,994,294. — 
a) Warszawa 822,795 453.031 953 Dspozyty przyjęte na przechowanie: 
b) Pozaaź , 166.788,481.851,14 Pap. wart. w wal. mar. pol. wart. nom. _ 846,117.829.80 
Tłość kont otrczędneściowych . D* «ky: - „b1.915,— s, P z koron. M c 3,301.762,02 
il Obrót oszczędnościowy + «œ e o . 5.715,000.432.96 lids -> = fubiowt, S „IE 1.136.000. — 
| e JS „ dolarow. w w» 1.150.87 
| set M TV! > Ua 11,589 — 
| a s s liry A 5 110.— 
| 3 g Mn ag 5.829. — 
| : k s i dinary = = 10.— 
RACZĘLKIK CENTRALNEJ IZBY OBRACHUNKOWEJ f „m. ż% lewy 32" 17.430.— 
„za S mk niem. 137.— 
(—) JANOWSKI, Stan Inkas w dniu 30 września 1922 r. 
Dokumenty w wal., m. pel. 20,261.138.— 
a ZEw „ dołarowej 1.0 0. — 
i S SE „  koronow, 15.900. — 
| Z tych oddano do Inkasaróżnym. 
| Dokumenty w wal. m. pol ' 2.894,83. — 
ea- u dolarów. 810.— 
les = fuot. szter. 440 76. p 


PREZES POCZTOWEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI 
(—) H. LINDE. 


KTH amerykańskie u- 

ząydzenie biurowe. 
Zgłoszenia pod „Ameryka“ 
do Administracji „Gońca 
krakowskiego*. 885 


PRUNET przystojny na 
25 stanowistn, Int 28, pra- 
guie poznać! młodą przy- 
stojaą pannę w celu ma- 
„cv.nón alnym. Posag wy- 
magany. Zgłoszenia do 
Sdminist racji Gońca" = 
„fadeusz'*. 


ję EROW NIK firmy ban- 
dłowej, kawaler, lat 33, 
przy=to,ny, ożeni się z pán- 
ną lub wdową, która ma 

twnple'aą wyprawę wraz 
z mieszkaniem Zgłoszenia 
do Admin'stracji „Gońca" 
pod „Brunet“. 887 


KUPIE: ? sypialnię komple- 
mą, ciemuą Zgłoszenia 
do Adysin. wę” pod 
„Rypialn'a” B89 


| "Maszyny do pisania, rachowania, 
| powielania i kopiowania 


r 


POSZUKUJĘ pokoju u- 
meblowanego 2 08%- 
bnem wejsciem xa wyna- 
grodzeniem weding umo, 
wy. Zgłoszenia poci „Z. M.* 

do Adm. „Gońca*. 881 


|LORAL sklepowy a u34- 
dzaniem lub bez po- 
szakiwany. Zgłoszenia pod 
„3 Miliony* do Admini- 
atracji „Geńca”. 383 


SOBA młoda, inłeli- 

gentna, umiejąca bie- 

gle pisać na maszynie, ko- 

ya dle samodziei- 

, posiadająca kilkoletmą 

ykę biuro noszu- 

kuje odpowiedniej posady. 

Zgłoszenia dla „Koresbon= 

dsntki* do Administracji 
„Gońca. 


KSIĄŻE! każdego w- 
Ea ju, oraz cate es 
gozbiory kupnje po cenac 
najwyśszych „rola 
Powszechna“, "Lwów, Ry- 
nek t9. 384 


Fa") Najchę 
-cuzki lub freblanki, Polki 


M SNEM zdolny i| 
introligator zostaną 

przylęci Wdrakna! SchIAt- 

dh Lwów, ul. ge 
r. 


MUNPANTKA intetigen- 
ina, biegle pisząca na 

te, posiadająca kil- 
knl pag“ r% 
perilik Pai 


szenia pod erripa 
Posła Administracja 


wyró się bony do 


małych dzieci na 
tniej Fran- 


młodej. Zgłoszenia pod 
„Frablanka* do Admini- 


„stracji „Gońca?. | „379 


KUPE maszynę do szycia 
odka R boke. S 

wka“ 
do Adm. „Gońca*. 


TZ UPIĘ lustro duże. Zgło- 
EX szenia do Adninistzacji 
„Fóńca* pod „Lustro“. 388 


łdzwea i " odpowiedzialny redaktor: Antosi Krzywy. 


ZUW 28 stycznia 
w przechodzie ulicą ów. 
Anny, PPodwalem Sirasze- 
wskiego do Wolskiej złoty 
zegarek (antyk) damski, 
wysadzany małymi dja- 
mentami łaskawy zua- 
lazca zechce oddać zgubę 
do Administracji „Gońca” 
za wyzokiem wynagrodze” 
niem. s 


JpORTEFÓNU de prze- 
grywsnia w godzinach 
od 1—3 możliwia w śród- 
mięściu poszukuje się. 
Zgłoszenia do Administra- 
cji „Jońca* pod „T. Z.“ 3:3 


AŁŻEŃSTWO młode, 
bezdzielne, obejmie 
dozór nad domem  Zgło- 
szenie do Adm. „Gońca” 
pod „Dozorca”. 3.5 


NATICHMIAST potrze- 
bny jest tokarz do ar- 
matnr parowych. Zgłosza- 


pia listowne przyjmuje 
Adm. „Gońca“ pod „To. 
karz“. "376 


Tel. 1577. 


WODO WANNWAJA 


Poszukuje sią 


mm | 


pokłady kolejowe 


2, 40 i 3,00 mtr. długie dla normalno- 
torowych kolei w każdej ilości. 


Oferty uprasza się nadsyłać do 
2| Krakowskiego“ pod L. 328. 


So 
88 


MOOOC A O E 


Usuwa 
radykalnie 


Rz. 


Przepukiine 


najzastarzalszą i najniebezpieczniejszą u Pań, 
Panów i dzieci, bandażami wynalazku swego 
i prof. Dra Raskai'a, stwierdzone tysiącznemi 
awiadectwami i podziękowaniami. 
M. TILLEMAN 
specjaltsta I wynalazca cpatentowanvch bandaży 
Kraków, ul. Szlak 39 (dawniej Zwierzyiecha 4). 
Na żądanie prospekty darmo. 


RANA | maz 


Sprzedaja I naprawia 


„ROYAL“ Kraków, Floryańska 49. | 
Skład wszelkich przyborów. | 


— 


898 


Tel, 1577. | 
801 


Drukamia „Głosu Narodu“ pod zarządem R. Ferka w Krakowieśji 


i 
y 


zi 


